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PRZEDSTAWICIELSTWA:
ii AR A N O WIC KŁ' —  ul. Szeptyckiego — A. '.aszuk. 
BIEN1AKONIE —  Bufet Kolejowy. 
iRAS.ŁA'W — K sięgarnia T -w a  „L o t“
DĄPROY ICA (Polesie) —  K sięgarnia K. M alinowskiego. 
D4JKSZTY —  Bufet Kolejowy.
GLĘlBOKIE — ul Zam kow a. —  W . W lodzim ierow. 
GRÓD' ,3  —  K sięgarnia T-w a „R uch“.
.T )R ')IV 7IEJ —  D worzec Kolejowy — K. Sm arzyński. 
IW fEM BG —  Sklep T ytoniow y S. Zwierzyński.
KLŁCK — Sklep „Jedność14.
UDA — ii. Suw alska 13 —  S. MateskL 
AIOł.ODECZNO —  K sięgarnia T -w a „Ruch".

ŃIEŚWIEL — ul. R atuszow a — K sięgarnia Jażv  utskieg „ 
N O 'V O G koD E K  — Kiosk St. M ichalskiego 
A- S'VIgClANY — K sięgarnia T -w a „Ruch".
GSZMIANA — K slęgarr a Spóldz. Naocz.
PiŃSK — K sięgarnia Poiskn — St. Bednarski.
PO STA W Y  —  Księgarnia Potokiej M sciercy Szkolnej. 
SLONIM —  K sięgarnia D. Lubaw skiego, uf. Mickiewicza 12.
S I OŁPCE — Księgarnia T -w a „Ruch1.
ST  ś \v  'E C Ia NY — uL Rynek 9 — N. T B. asieiski.
W ILFJKA POW IATOW A — ul. M ickiewicza 24, f . Jnezewskt. 
W ARSZAW A — T -w o Księg. Kol. „Ruch".
W OŁKOW YSK -  Księgarnia T -w a „Rach".
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"■  B J r U  1 ^ I b R % b ^ W    W piątek odbyło się posiedzenie Państwowe] Komisji W

Ś.P. CEN. RADZINSZ. -  DALSZE WYPADKI WOKÓŁ KŁAJPEDY
Zs kulikami wileńskiego 

„Centrolewu"
Tarria wewnętrzne w tut. Centro­

lew ie, a szczególn ie  w F.F.S. C.K-W. 
o których już pisaliśm y w dniu 3 b.m.

obecnie formę jaw nego

D epesze doniosły, że  zmarł w Ry- posadach, linja polityki zagranicznej
dze generał Radzinsz, najpopularniej- Kowna nie została przywrócona do sta
szy żołnierz młodej, niepodległej Łot- nu norm alnego z przed incydentu ni£} przybrary
wy. Przyjaciel Polski Tak jest, w  każ m iecko-Iirewskiego. Nie w iadom o, co skandalu.
dym bad; laz ie  generał Radzmsz był bardziej uważać należy za w iększą Pow stało kilka obozów  wzajemnie
energicznym  wrogiem  tych ciem nych demonstracje: dymisję ministra spraw czających ja ę  w celu zdobycia  

. . - . - . . . , 4  . . dla siebie mteisca na liście. Naiwię-
ynm ow  zia ającyc na erenie zagranicznj Ci burnusa, czy tez w y- kgzą aktyw ność ujawnia naturalnie

państw  bałtyckich, podkopujących ist- cofanie posła w Berlinie Sidzikauska- ek sp ose ł ' Stążowski, który rzuca gro- 
nu nie tych pao >tw. —  Generał Ra- sa. Tenże to SiaziKausKas był tylolet- my na tych, którzy odw ażyli się za- 
dzm sz był zajadłym wrogiem  komuni- nim najwierniejszym pośredr/ik iem  li- kw esijonow ać jego  prawo do kandy- 
stów , nieprzyjacielem  socjal-dem okra- tew sko-niem ieckiego, niepisanego so- oowarna na pierwszem  miejscu w 
tów  trącających Łotwę w zależność od juszu antypolskiego. D otychczasow a 0krg g e^ ' się p . Stązow skie- 
sowiecko-nium ieckiej kooperacji bal- polityka Kowieńska przez sw ą jedna- mu w pierwszym  rzędzie kolejarze, 
ryckiej, nieprzyjacielem  lew icow ej de- stronność całym ciężarem opierała się których duprowadził do rozbicia. 
m agogj1 osłabiającej strukturę pań- w Berlinie, a ten ciężar na sw ych bar- Eksprezes Z.Z.K. walczący rze-
stw ow ą od wewnątrz. Był wrogiem  i gach podpierał poseł Sidzikauskas. kom o przeciwko dyktaturze rządził 
miał dużo w rogów . Polityczne elem en- Kręcił się tam po kulisach berlińskich 
ty lew icow ych  stronnictw łotew skich od lat, a w iedział, co tej zagiantcznej

polityce Litwy potrzeba, jak nikt in­
ny. Tej, którą dotychczas uprawiano.
N agle się załamało -

Ostatnio otrzymaliśmy z Kowna 
na na usługach W arszaw y11!.. Ale g e - sprzeczne wiadom ości: jedne m ówią
nerał Radzinsz nie dał się zachw iać w e ze minister Zaunius w cale nie ustąpił n je cjice słyszeć  o kandydatur*? Stą- 
w łasnych przekonaniach, gdy m ówił, bo prezydent Smetona nie uznał za mu żow skiego w W ilnie, pamiętając jego  
to m ów ił jaK na żołnierza przystało: żliw e w  takiej chwili opróżniania pla- stanowisko na posiedzeniach Rady 
jasno, otw arcie, bez ogórdek prosto w  cówki ministra spraw zagranicznych, Miejskiej w sprawie pragmatyki służ- 
oczy. Tern się Dardzo różnił od nie- jnne natom iast wersje g łoszą, że cały  
których polityków łotew skich. Ostami gabinet zostanie usunięty od a do Tu- 
wyrwiaa generała Radzinsza, w  maju r. bialisa, który rzekomo dostanie tekę 
b. w yw ołał ogromne poruszenie, kie- ministra finansów, 
dy ośw iadczył bez obaw y, że na w y- Tym czasem  w  Kłajpedzie, w  myśl 
padek w ojny polsko-bolszew ickiej, Łot postanow ień um owy genew skiej, zo- 
w a stanie przy boku Polski. Echem s â |j juz odwołani dotychczasow i człon 
tego w yw iadu był zgodny zgrzyt zę- kow je dyrektorjatu kłajpedzkiego p.p. 
bów  w  M oskw ie, B eilin ie i Kownie. De^nis i Czeslaba. Na ich m iejsce zo- 

Generał Radzinsz zmarł dnu 8 b. m. w sfan powołani p.p. Schultz 'i Zigolda  
nocy, w swem prywatnem m .eszk an iu  na- oczekjWa.na jest również dymisja obec

zgodnie blokowały się zaw sze o  ile 
chodziło o zw alczanie generała Radzm 
sza. Prasa sow iecka ziała ao generała 
nienaw iścią: „łatwijskaja w ojenszcz.-

do niedawna w podległym  mu zwią 
zku naprawdę po dyktatorsku z d o­
m ieszką słynnych ex-poselsk ich  epi­
tetów.

Z pom ocą kolejarzom idzie zwią­
zek budowlany, którego onegdaj, gdy  
zjawił się na ich zebraniu w ygw izda­
no i me dopuszczono do głosu .

Również zw. robotników miejskich

bowej przepisów  em erytalnych, d y scy ­
plinarnych i t. d. ł

Stanowisko związków' zaw odo­
wych spow odow ało, że Stążowski 
m usiał zrezygnow ać z dalszej w ojny  
z Pławskim  o mandat wileński i p rze­
niósł się d c  Święcian.

Nastąpiło to w m om encie, kiedy 
„W yzw olenie11 po długich namowach 
i nakazie „zgóry11 postanow iło zre­
zygnow ać z pierw szego miejsca w 
naszym  OKręgu i odstąpić je P ław - 
skieinu Również trzecie m iejsce zaj-

gle na apopleksję serca.
Gen. Radzinsz urodził się w  1880 roku w 

Jauvindetis W ałkskiego p o w , gminy Łu- 
gańskiej, jako syn ziemianina.

W  1899 r. wsrąpii do junkierskiej szko-

mie radny Dobrzański z P. P. S. zas 
nego gubernatora M erkisa.W  mysi urno \\ryzvvolenie musi się zadowolnić 
w y genewskiej została dalej zniesio- <jmgje m m iejscem , które oddano p.

K a rn ic k i t j .

,CZYTANKI WYBORCZE" ENDECJI 
NA DZIEŃ DZISIEJSZY

Agitatorzy endeccy, starym zw ycza  
jem srarają się omamić swem i kłam­
stwam i najmniej uświadom ionych,

n a  c e n z u ra .
S a m e  w y b o r y  d o  s e jm ik u  k ła jp e d z -  

ły w  W ilnie, k tó rą  w 1901 roku skończył w  k ie g o  p r z e s z ły  n a o g ó ł s p o k o jn ie .  W e -  
randzc podporucznika W i909 roku skoń- d łu g  p ro w iz o r y c z n y c h  o b lic z e ń  z w y c ię  
tzy ł akaaem ję sztabu  generalnego. ży }a j j s ta  n je m ie c k ie j p a r t j i  n a r o d o -

P odczas w ojny św iatow ej ś. p gen Ra- • w  K ła jp e d z ie  n a  O g ó ln ą  lic z b ę  
dżins :a w idzim y już jako naczelniki sYabu. Hd a n v c h  n łO sX  n ie m ie c k  S<W a™  u s w ia a o m io n y e a ,
r uti u s y b e n ^ k ie g o  w randze pułkow nika. 5  ły s ’ o d d a n y ch | & ° SOq w ’ ‘ d la  k tó r y c h  w y d a li  s p e c ja ln e  b r o s z u r -

>o rew olucji gen. Radzinsz w s tę n r e  do  1)Sta " a ro d o w a  d o b y ł a  8  ty s .  P o z u s ta  kl n a z w a n e  c z y ta n i  a m i ) v y b o r c z e r a f 1. 
arm ji a tam ana P rtlu ry , gdz,e Pe»n funkcję łe  g ło s y  z o s ta ły  ro z d r o b n io n e  p o m m  B ro s z u r k i  te  o b łu d n ie  u s i łu ją  u m o -  
z a s i c y  naczelnika G łów r, go S z ta U  d z y  in n e m i li s ta m i . L is ta  g o s p o d a r z a  w ic  w  k a to l ik ó w  ze  g ło s u ją c y  n a  e n -

W  czasie w oiny ni< oodległościow t j Lot m o ż e  lic z y ć  n a jw y ż e j  n a  d w a  m a n d a ty .  d t c JV> SP  e łm ą  sw ój o  to  'ą z e k  w o  c
wy w  1919 toku pow raca do Ł .łwy K o w ie ń s k ie  p is m a  o p o z y c y jn e  o m a  0S ‘~ '°  3 1 anS  . . .
je  pow ołany na szeta sztabu  gtównod ,v. c - . F  K \  N a p r a w d ę  n a le ż y  p o d z iw ia ć  t u p r t
dx*c»R0  sił zbrojnych. W  w -c a c n  pod B y- w ia i^ c w y b o r y  z a z n a c z a ją ,  1 e n d e k ó w , k tó r z y  z je d n e j  s t r o n y  z a -
neburgier. ściślt w spółpracując z dow odź- w ie  g e n e w s k ie j ,  m e  b ę d ą  ju z  p r a w d z i  w ie r a j ą  p a k t  z r a d y k a ła m i  —  a te u s z a -  
tw em  arm ji polskiej, w ykazuie w .elką przy­
jaźń dla Polski, k tórą  zachow ał 
wej d c :k ;

W 1920 roku otrzym uje rangę g c n n a la  
i podaje się do dymisji. W 1924 roku zosta­
je pow ołany na stanow isko głów nodow odzą­
cego arm ji łotew skiej, gdzie rakow y urząd 
pełnił aż do 1 kw ietnia 1 >28 roku.

W ostatn ich  zaś latach ś. p. gen. P. Ra­
dzinsz spraw ow ał funkcje dyrektora w yż­
szych kursów  oficerskich, aż do dnia sw ego 
przedw czesnego zgonu.

Zmarły byl kaw alerem  „Laczplesis", pol­
skiego „Virtuti M ilitari" oraz całego szeregu' 
orderów  innych państw  obcych.

Z pow odu zgonu gen. Radzm sza napły­
wa cały szereg  kondolencyj z rożnych 
państw . Między innemi na ręce m iristra  woj

Kowieńskie pisma opozycyjne
wiając wybory zaznaczają, że po unio-

iw
wem  odzwierciadlem em  nastrojów lud m j na terenie Galicji, z drugiej zas

do g-o.iu- ności tam zamieszkałej, w obec nowej strony, g łoszą, że tylk, oni, są o b n ń -
niemi ckiego, która cami Kościoła, w idać liczą na nieśw iafali szowinizm u  

została w yw ołana umową genew ską.
J. K.

dom ość w yborców  i starają się ich otu 
manić.

„Czytanki11 zostały wczoraj prze­
słane endeckim mężom zaufania na te­
renie m iasta i pow iatów  w celu roz­
kolportowania pod kościołam i.

KOMITET BEZPARTYJNYCH B1ALO 
RUSINÓW

21-a LOTERJA PAŃSTWOWA
P R /E D  PRZERW Ą 

P o  15.000 w ygrały n -ry : 66791 117528 
10.000 zt. w ygrał ni 31290.
Po  5.000 zi. w ygrały n -ry : 31987 38509. ^  im c ia ty w y  d z ia ła c z a  b ia ło r u s k ie -
P o  31)000 zł w ygrały n -ry : 55763 180916 ^  ! " /  • . .
8 ‘K O O O : z ł n-ry? 164121 176955 g o  I .u c k ie w ic z a  z o rg a m z o w a r  s ię  bia- 

208368. ło r u s k i  k o m i te t  w y b o rc z y ,  w  skład k tó
P o  1000 zl. w ygrały  n -ry : J 0 8 8 3 ^ 41890 re£?0 w e s z ]j p r z e d s ta w ic ie le  w s z y s t ­

kich organizacyj ośw iatow ych b:ałoru-49085 55369 72329 80105 98931 124256

■>o6 bo. 2z l  w ygrały  n -ry : 736 4799 sk ic h  d z ia ła ją c y c h  n a  te r e n ie  w o je-
ny. 1 dow ódcy arm ji łotew skiej złożyli kon- 3357^ 35485  62M l  8015? 88749 98694 hYtlOb w ó d z tw  w s c h o d n ic h .
■ iolencje w .mieniu rząou polskiego atache G064.1 148908 159602 173137 144715 187414 ą  w ję C; O k iń c z y c , C  K rtlk , G r y s z -
w ojskow y w Rydze pułkow nik Kara, oraz 2OW09 '2W 646 6356 k ie w ic z  i d r . I I ja s z e w ic z . .
na ręce dow ódcy dvw ,zji Zemgalsk-ej, gen. ?342 )<w6) j 2020  14361 16289 17594 21524 K o m ite f n ie m a  ż a d n e g o  z a b a r w ie -
D ankiera . prezesa T -w a łotew sko-polskiego -,1550 26803 27876 29077 38915 42501 42658 n ja  p o l i ty c z n e g o ,  id z ie  d o  w y p o ró w  
zbliżenia oddziału dyneburskiego p. F. Anże 450O6  46575 47442 48144 53671 54051 55622 pQc1 o p ie k i  n a d  k u ltu ra in e m i
konsul Rzeczypospolitej Polskiej w Dyne- m ^28  83506 84206 88370 9 2 ^  5 98982 p o tr z e b a m i m n ie js z o ś c i  b ia ło ru s k ie j ,
burgu p. M. Babiński

W dniu 11 b m. odbył się pogrzeb ś.p. 
gen. Radzinsza. W pogrzebie wzięli udział
prezydent republiki, przedstaw iciele rządu, 
parlam entu , oddziały v.szystkich rodzajów  
broni oraz przedstaw iciele w ojskow i, państw  
zagranicznych W śród złożonych na  trumnie 
w ieńców , znajdow ał się w ieniec p Śmigiel­
skiego, polskiego charge d “affaires.

80880 01538 83506 84200 88570
S  i S  1 ^ 2  ! S  b lo k u  żydow skieg o  nie będzie
137715 138083 138460 ' 40748 140896 1 1224! p ją jej- w ieczorem  odbyło sie zebranie
148808 148642 149089 J 50266 153 1 15£w3ł przecjstawicieli w szystkich grup i orgam za-
164011 168087 169525 170442 171298 17 <d2_ ^  żydow skich w celu ostatecznego omo-

Niem cy w ycofały skargę kłajpedzką 
przeciwko Litwie. Jednakże rząd litew  
ski przez kilka dni niezdecydow anie  
wahał się, czy ma zawarte przez min. 
Zauniusa niefortunne pakta akcepto­
wać. Jeszcze onegdaj zdawało się, że 
Litwa nie cotnie izuconej rękawicy,

PO  PRZERW IE 
20.00 zt. w ygrał nr. 101718.
15 000 w ygrał nr, 3140 
P o  5000 w ygrały  n -ry : 13281

160216
P o  3.000 zl. w ygrały  n-ry :
P o  2.000 zł w y » a ły  nry 

49369 1.39041 178000

cyj .
wierna możliwości utw orzenie na teiem e 
W ilna ogólnożydow skiego bloku w ybor­
czego.

126466 Poza Agudą, któr? stsnow czo w ypt.w ie­
działa się przeciw ko kandydaturom  politycz 

67196 116712 nym, ',kuDcy zażadali dla siebie Sfugttgo 
3693 48381 miejsca na liście, na które upatrzyli p. T ru- 

skiera. Również rzem ieślnicy żydow scy i de
P o  1090 zl. w vgrały n-ry : 4857 14471 mokraci w ypowiedzieli sie a d r u g ie j  miej-

45209 65991 116991 155751 185999 scem  dla sw ych kandydatów : Kruka 1 Czer-
Jd3477 196452 'l99260 rnkowa, więc tnimo prób sjo .nstow  pogodze-

P r 600 zi w ygrały  n -ry : 57850 61244 nie zw aśnionych stron  do porozum ienia nie
74130 100356 103323 11192 115543 141266 doszło . bloku me utw orzono. W praw dzie
148759 172089 1-98686 204315 208467 w czoraj probow ano jeszcze raz naw iązać per

>c 500 zł w ygrały n-ry 8935 13886 trak tacie  w tej p raw ie , lecz jęst m ata na-
18546 19192 21140 23415 35854 26444- 29090 dzieją, b p- szczególne ugrupow ania paszly

a le  o to  p r z y s z ła  d e p e s z a ,  ż e  r z ą d  k o -  29218 30582 32658 34646 34657 41892 42288 na ustępstw a.
w ip n sL i n o  H h im rh  n a r a d a r r  / d p r v -  42542 44120 46083 46159 46960 46502 54620

D0 J łU ^ ,Cn r ,J ,a d a C r  ZC,łC- . 55C 8 &Ć480 58161 59989 61740 64404 72219
d a w a ł  s ię  je d n a k  w y p e łn ić  w a ru n k i  723-85 09455  83048 95312 97759 98044 99637
n r 7 v ie te  n a  te r e n  lv ła iD ed v  ^ ^ s z a k ż e  100137 100575 103029 106657 107405 112385p rz y ję u .  ie  en  ^ ł a jp e a y  w  zdicze ^  n g 6 4 6  m y 7 y  3 41

z a c h w ia n a  u p o d s t a w ,  w s t r z ą ś n ię t a  w  j,23031 125461 128089 131072 131569 135187

Dr. N E J M A N
(choroby nerwowe) przeprowadził się 

na ul. ZAYfALNĄ 70
przejęcia 9— 12 i .5—7._______

W piątek odbyło się posiedzenie Państwowej Komis]! Wy­
borcze], na którem rozpatrzono zgłoszone listy państwowe i 
ustalono następującą numerację:

Nr. 1 Bezpartyjny blok Współpracy z Rządem.
Nr. 2 P. P. S. dawr.. Fr. Rewolucyjna.
Nr. 4 Lista Narodowa (Endecja).
Nr 5 Blok Lewicy Socjalistycznej (t.Bund1* i Niez. Sccja!.

Partja Pracy).
N r f —P oaJej-Sjon (lewica).
Nr. 7 Związek oorony Prawa i Wolności Ludu („Centrc-

le w ‘). s
Nr. 11 Ukraińsko-Białoruski Blok'Wyborczy.
Nr 12 Niemiecki Blok Wyborczy.
Nr. U  BloK Narodowy Żydowski w Małopoisce.
Nr. 17 - Blok Obrony Praw Narodowości Zyoowskiej w Polsce.
Nl. 18—Ogólny Żydowski Narodowy Blok Gospodarczy.
Nr. 19 Katolicki Blok Ludowy (Ch. 0.).
Nr. 21—Monarchistyczna Organizacja Wszechstanowa.
W sprawie list:
Nr. 3 Jedność Robotniczo-Chłopska.
Nr. S -  Biał* Rob.-wiośc. „Zmaganje".
Nr. 10—Ukr. Socj. Partja „Selrob -iednosC".
Nr. 13 Zjednocz. Lewica Chłopska „Samopomoc".
Nr. 15 Ruska Organizacja Włościańska.
Nr. 1C P. P. S. lewice
Komisja odroczyła decyzję cc do ich ważności, postanawia­

jąc przeprowadzić Ściślejsze badanie.
Lis*y Nr. 20 Stronnictwa Chłopskiego, zgłoszonej po rozła­

mie w tern stronnictwie nie uznano ze ważnie zgłoszoną, ponie­
waż z podpisanych pod nią b. 5 posłów, 3 nie zrożyło ślubowa­
nia w lozwiązanyrr Sejmie.

WARSZAWA. PAT. Dnia 15 październiKa o godzinie 7-ej wieczorem
odbędzie się posiedzenie Państw ow ej Komisji W yborczej celem  ostatecz­
nego rozpatrzenia sprawy w ażności zg łoszonych  list kandydatów doSeim u  
i Senatu, których rozpatrywanie odroczone zostało przez kom isję.

AiGSZtowaiłifc tf. aosł>j
WARSZAWA, 11. X. (tel. wh Słowa). Na polecenie prokuratora w P ło ­

cku został aresztowany b p oseł Anton: Dadan (W yzw olenie) i osadzony  
w więzieniu w Płońsku.

Aresztowanie t .  prezesa ?. P. S. Lewicy
V/ładze miejscowe aresztowały wczoraj agitatora wywroto­

wego Nowakowskiego, do niedawna prezesa wileńskiej P. P. S. 
Lewicy i Wojewódzkiego członka okręgrwego komitetu F. P. S. 
Lewicy.

^onadto została osadzona w areszcie żona NowartowsKiego.
Nowakowski I Wojewódzki nawiązali ostatnio kontakt z eni-  

sarjuszem sowiacKim przybyłym z Mińska i omawiali z nim spra- 
wę wywołania zamieszek podczas okresu przedwyborczego przez 
co dopuścili się jawnej zdrady stanu.

Ponadto na aresztowanych ciąży podejrzenie, że uprawiali 
szpiegostwo na rzecz ościennego państwa.

Intrygi endeckie zagranicą
WARSZAWA, 11. X. (tel. wł Słow a). Dowiadujem y się, że zarząd 

głów ny P olsk iego Zw. Obrońców ÓjCżyzny na posiedzeniu w dniu 
10 b. m. po wysłuchaniu spiawozdania delegacji polskiej na kongres Fida- 
cu w Am eryce przybyłej do W arszawy, po zaznajomieniu sie z treścią 
listu generała w st. spoczynku de Henmg-M icnaelisa, napisanego w języku  
rosyjskim  do oficera obcej armji, a m ianowicie płk. wojsk jugosłowiańskich  
R adosławowicza skieiow anego przeciwko Federacji i lej prezesow i genera­
łowi Góreckiemu uchwaliła rezolucję, która stwierdziła że wystąpienia gen. 
iMichaelisa zawiera św iadom e oszczerstw o, jest zdradą nteresów państwa 
i narodu oraz denuncjacją w obec obcych czynników. W obec tego zarząd 
głów ny Federacji piętnuje p. M ichaelisa jako oszczercę, denuncjatora i 
zdrajcę stawiając go poza nawiasem  żołnierzy - obywateli.

Ponadto Drezes Federacji gen. Górecki skierował sprawę listu gen. 
M ichaelisa do generalnego sądu honoi ow ego, któremu gen. Michaelis pod­
lega w m yśl ustawy o sądach honorowych.

Sprawa listu rosyjskiego gen. M ichaelisa do płk. rezerwy armji jugo 
słowiańskiej R adosław ow ica nie jest nowa i była już poruszana w ptasie. 
Nieznane są tylko niektóre jej szczegó ły . Jak wiadom o na minionym  
kongresie Fidac‘u była wystavuona kandydatura prezesa Federacji gen. 
G óreckiego na prezesa ogólno światowej organizacji F idac4u. Kandydatura 
ta miała największe szanse przejścia. Przed sam ym  odjazdem naszej d ele­
gacji do Ameryki okazało się, że prezes M iędzynarodow ego Fidac‘u mu­
siałby przebywać do 9 m iesiecy w Paryżu, gdz.e się mieśc zarząd głów ny  
tej organizacji. W tym stanie rzeczy kandydatura gen. G óreckiego, który 
jest p iezesem  B. G. K. i w obec tego jest związany z krajem, stała się 
nieaktualną i delegacja polska w ycofała ją.

W chwili, gdy delegacja polska była już na statku zwrócił się do 
niej prezes delegacji jugosłow iańskiej płk. Radosławowie i ośw iadczył, iż 
otrzym ał list od gen. .Michaelisa, w którym gen. M ichaelis powołując się 
na w ięzy pizyjaźni zaciągnięte w rosyjskiej szkole kadetów w Petersburgu 
pozw ala zwrócić jego uwagę, że gen. Górecki nie m oże być członkiem  
Fidac‘u a tembardziej iego  prezesem , gdyż nigdy w wojsKach koalicyjnych  
nie słu ży ł i był generałem armji austryjackiej.

■P. M ichaelis oświadcza w  swoirr. liście, że jego obowiązkiem , jako 
żołnierza koalicyjnego jest zwnocić uwagę tych członków', którzy o tern 
nic nie wiedzą.

Płk. R adosławowie ośw iadczył delegacji polskiej, że w Jugosław ji 
tego rodzaju wystąpienie b y łob y  niem ożliwa, zaznaczając, iż delegacja  
jugosłow iańska potępia autora listu. 1

Depesza Marszałka 
Piłsudskiego 

Z powodG zgonu ś. p. gćn. 
Rarizinsza

WARSZAWA. (Pat). Z powodu śmier­
ci gen. Radziusza p. minister spraw 
wojskowych M arszałek Józef P iłsuds­
ki przesłał do łotew skiego ministra 
wojny następującą depeszę: W imie- 
mu wojska polskiego i w łasnego prze­
syłam  wyrazy najszczerszego w spół­
czucia z pow'odu śmierci gen. Radziu- 
sza i żałoby, która okryła am iję lireu 
ską. M arszałek Józef Piłsudski, mini- 
m ster soraw wojsKowycn.

Nowe rewizje we Lwowie
LWÓW. PAT. „Gazeta Poranna" 

donosi: Na zarządzenie władz admi- 
nistiacyjnyeh przeprowadzono w czo­
raj rewizję u członków ukraińskiego 
komitetu pom ocy więźniom politycz­
nym we. Lwowie. Po rewizji komitet 
ten zlikwidowano i zakazano dalszej 
dziafalności.

ARESZTOWANIE KOMENDANTA 
U. O. W.

LW ÓW . PA T. 9 październiKa arcsziow a 
no z polecenia w iadz bezpieczeństw a w e 
Lwowie Romana Suszkę, k tó ry  w  ostam ich 
uniach pow rocił nielegalnie z zagranicy dc 
Lw ow a, aby  w obec aresztow ania, a  nastęo- 
nie śmierci JuI,anŁ W w ow ińskiego, objąć 
tym i zasow o funkcje kom endanta krajow ego 
U O. W . W  histoiji U.O.W . w  k ia ju  nie jest 
Suszko osobą nieznana Spraw ow ał on w 
swoim czasie runkcje reieren ta  organizacy j­
nego krajow ego kom endant" IJ.O.W  a n a ­
stępnie zorganizow ał głośną dem onstrację w  
aniu 1 listopada 1928 r. poa  greckc-katolic- 
ką kated rą  św . Jura  w e Lwowie, za co był 
aresztow any  i p rzekazany władzom  sądo­
wym. Suszko należał ao  grona najbardziej 
zautanycn osobistości naczelnego kom en­
dan ta  U. O. W . K onowalca, na  zlecenie k tó  
rego mial w yjechać do K anady, aby tam  kie 
row ać akcją zoiórkow ą na ceie U. O. W, 
A rosztow anic i śm ierć W olow ińskiego p rze­
sunęły na dalszą przyszłość ten  plan Suszko 
z polecenia K onow alca wrócił ponow nie ao 
k raju  na  czas aż ao  aefin ityw nego w yzna 
czenia now ego Krajowego Komendanta. 
Lwow skim  organom  policji udało się w  bar 
dzo krótkim  czasie osadzić SuszKę w aresz­
cie.

Niezwykły dramat w Klatce 
tygrysa

LIPSK PA T. —  W  czasie przedstaw ie­
nia w  cyrku hagenbec .ia  zdarzył się w czo­
raj znam ienny w ypadek, św iadczący o przy 
wiązaniu tygrys.’ do sw ego  pogiom cy. W  
chwili, kiedy pogrom ca w szedł do klatki, 
jedni z m łodych tygrysic rzuciła się na nie 
go, obalając go  uderzeniem  łapy n a  ziemię. 
Gdy rozw ścieczona tyg rysica  zamierzali 
schw ytać ofiarę za  gardło, zerw a, się z miej 
sca s ta ry  tyg rys i sta jąc w obronie sw ego 
pogrotniciela, kilku uderzeniam i odpędził 
tygrysicę od leżącego, poczem zagryzł ,ą  
na śm ierć. Pogrom ca doznał lekaich obrażeń 
i m ogl po krótkiej przerw ie w ziąć udział w  
przedstaw ieniu.

Podziękowanie
Panu kapitanowi uOWGIAŁŁO, leka­
rzowi w eterynarji. za w yleczenie psa- 
wilka

składa M. Kaduszkiew icz.

Litwini wydali balon „Lwów“
Pertraktacje z władzami litewskiemi w sprawie wydania 

załóg* i balonu „Lwów", który przymusowo wylądował 
koło Wiłkomierza, doprowadziły do pomyślnych rezultatów*

W dniu wczorajszym ze>oę? oalonu: kpt. Parjaszewski i por. 
Stencel opuścili Kowno i drogą przez Łotwę przybyli do Wbna, 
skąd po krótkim pobycie odjechali do Warszawy. JLoinicy wiozą 
również z sobą balon, który przyczynił im tyle kłopotów.

C H W I L A
UŚWPADOMPENIA

Kiedy się człowiek zastanow i, ile nie­
bezpieczeństw  ze w szystkich stron czyha na 
m ego, robi mu się ja k o r  niew yraźnie na 
duszy. W szczególności jeżel’ trati w  tow a 
rzystw ie na miłe tem aty  opow iadań o w y­
padkach P rześcigają sie luuzie w ów czas w 
upisach niezwykłych h istonj. Jedne są  nie­
sam ow ite —  jakiś np udar sercow y j od 
wDływem  strasznej w iadom ości ;tam czło­
wiekowi zm ys'y oaebrał zakiocony spokoj 
rodzinny, to  znów  utopił się św ietny pły­
w ak, trafiw szy na w ir i t.d. i ,d.

„Miody jeszcze człowiek nigdy nie cho­
row ał i już go niem a" pow tarzają  w strzą­
śnięci w ypadkiem  krewni i znajom i, i w tedy 
myśl sem a drogą sm utnych refleksyj lęku 
u tajonego i ra . w reszcie zdaje sobie spra 
w e z nietrw ałości i niepew ności życia. Robi 
się krótki raehuneczek sum ienia. A gdyby 
tak  ze m ną? Coby się stało z m oją rodziną, 
dziećmi i n ieprzygotow aną do pracy żo re?  
Jak mogłem nie pom yśleć dotąd! Co za ka­
rygodna lekkom yślność!

1 biegnie człowiek do PKO po Dolice u 
bezpieczeniow ą, po sw ój spokój duchow y i 
zadow olenie ze spełnionego obow iązku. Bo 
polisa PKO jest dostępną dla każdego, nie 
w ym aga uprzednich badań lecarskich, a u- 
bezpieczyć się m ożna w każdym  Urzędzie 
Pocztow ym .

N aturalnie, że C l "  l l k l j # 11
ogłoszenia do 

oraz do innych pism wileńskich i 
prowincjonalnych najwygodniej za­
łatwiać za pośrednictwem B I U R A  
R E K L A M O W E G O  Stefana 
GRABOW SKIEGO w Wilnie,
0— Garbarska 1, tel. 82



ii S Ł O W O

E C H A  K R A J O W E  HerKiS premierem w Kownie?
NOWOGRÓDEK.

..A żaba nogę nadstaw ia.
Zam iast m otto: Drogi i.zytclr-ki:! 

czytaj uważnie, powoli i z p rze ję ­
ciem, lecz bez paiosu.

0  wilku mowa, a wilk tu. NiedaA.ua 
przepow iednia o przen iesiemu urzędów  już 
się ziszcza, 'la k  to  w złą g o d zn ę  r ; . n ' i . e  
słowa spow oaow aly upadek pierwsz j r e d ;- 
ty  Grenady: b rygada KOP Vow igródek pe 
długiem a św iem em  zdrow iu w B aranow i­
czach (w obec znalezienia dla n itj lo k a l i )  
ma być w najbliższych dniach przeniesieną 
do N ow ogródka.

1 m uzealny N ow ogródek pow ę*-.zy się 
znów  o pew ną liczbę głów — ofiar utcpji 
adm inistracyjnej.

Cuż znow u? Dlaczego 'łow ogrnd.ik rra  
być m uzealnym ? Przecież m uzeum żadnego 
nic posiada. To praw da, ale sami jest mu­
zeum zabytków , którychby się i Sienkiewi­
czow ski Sanderus nie pow stydził:

dziur w  bruku x kocich ibów  na ,.przyn 
cypalnych ' ulicach,

przedpotbpow ych rynsztoków , 
odwiecznej gnojów ki kisnącej na rynku 

od czasów  M endoga,
biota w zaułkach farnym , baz, ijańskim, 

tatarskim  i innych datu jącego się jeszcze z 
ok-esu dylluwialnego,

m agistratu , którego w iększość członków 
operuje po jęuam i z epoki Cham a i Jafeta, 
a w) najlepszym  razie Izaaka i Jakóba, 

m ózgów  skostniałych w  galarecie idei 
now ogródzkiej,

dychaw icy (asthm a broncliiale genus ro  
w ogródzianum ), której nieopatrzni przyby­
sze nabaw iają  się ciągiem  zdobyw aniem  
szczytu nowogrodzKiego.

W zw iązku z tą  plagą piucną ma się za­
wiązać k o op tra tyw a urzędników sądow ych, 
której zadaniem  będzie ułatwienie swym  
członkom dostaw ania się z sądu uo t o­
mów. Tem ida i ow ogródzka rzuciła bowiem 
gościnę szanow nego grodu i przeniosła się 
ao  podnóża góry now ogródzkiej od strony 
Korelicz. A zatem  zagadnienie pow rotu 
mtodszych urzędników  do dom ów  (starsi 
jeżdżą dorożkam i) staje się zupełnie ak tu­
alne T o też rada  miejska Dicąc pójść na 
rękę najm łodszej z m iejscowych koopera­
tyw  nosi się z zam iarem  zakupienia kilku po­
włok balonow ych śrtdn iej wielkości dla u- 
rządzenia „jum ping balooniu. O granicza się 
jednak przezornie dc zakupna sam ych po­
włok, gdyż w  miejsce w odoru chce użyc do 
ich napełnienia p różri kasow ej m agistratu . 
W ten sposób dzięki szlachetnym  zam ia­
rom Rady miejskiej, oędą mogli sądow nicy 
zapór,n ieć o konieczności ćw iczenia się w 
taternictw ie.

T rzeba jednak ku upokorzeniu ludzkiej 
złośliwości oddać i N owogródkow i spraw ie­
dliw ość: posiada czystość nigdzie indziej 
niew idzianą z w yjątkiem  gnojów ki na rynku, 
no i biota w  zanikach, ale to  drobiazg; ma 
otrzym ać nową atrakcję  w  form ie nejnatu 
w ygryw anego jeszcze niew iadom o przez ko­
go Rzeczą stuszną bytoby, aby hejnał ten 
w ygryw ali kolejno bojow nicy o ideę stołecz 
kow atości N ow ogródka. A i melodję juz 
słyszę... to polonez do stów- „jeśli chcecie 
być dobrym i, miejcie milosć w łasnej zie­
mi Jest rzeczą praw ie nieuniknioną, że 
gdy urzędnicy usłyszą te rzew ne dźwięki i 
uzmysłowią sobie sens stów w tej melodji 
zaw artych, zaw stydzą się i odrzucą ze skru 
cha sw oją dotychczasow ą niechęć do gro­
du Atendoga, zastępując ją  płom ienną mi­
łością. -

Zaw sze podkreślałem , że N ow ogródek za 
kilkaset lat będzie w itlk itm  miastem . Bo 
proszę sobie w yobrazić, że na um orusanym  
placu za kasą skarbow ą ma stanąć now o­
czesny żelazo - betonow y dw orzec au tobu­
sowy.

Do przetargu ogłoszonego przez m agistra; 
stanęła aż 'edna  firma, k tóra podjęła się 
budow y tej zasłoniętej ozdoby m iasta 

*

Zachodzi w obec tego  pięknego czystoś- 
ciow o - hejnaluw o - budow lanego rozwoju 
pytanie, czy mimo w szystko biednej żabki 
nic okują. Kowalami jednak m usza być bar­
dzo zręczni w sw ym  zaw odzie m istrze, bo 
albo podków ka będzie tkrts subtelna, że zupet 
nie nóżki nie ochroni, albo będzie za ciężka 
i żabce nogę urwie.

Biedna żabka,. X.

SZKOŁA a ZDROWIE
(Z pow odu sprustoWania) ,
„uczym y po europejsku a leczymy 

w (szkołach) po azjacku1...
W  spraw ozdaniu z posiedzenia Sejmiku 

W ileńsko - T rockiego natrafiłem na bardzo 
drażliwe m iejsce: iM a je zresztą każdy 
sejm ik) na brak opieki lekarskiej młodzieży 
w szkołach wiejskich. Pisałem , że jest jeden 
lekarz pow iatow y i zarazem  sejm ikowy, że

obowiązki jego są zbyt rozlegle, trudne i 
t.d. i t.d. Po tygodniu zaraz ukazało się spro 
stow anie Naczelnika W ydziału Zdrow ia dr. 
rned. K. Rudzińskiego, że lekarz ten ma po­
mocnika oraz aż 8 rejonow ych lekarzy sani­
tarnych z siedzibą w  Niemenczynie, Pod- 
brzeziu, M ejszagole, N. Trokach, Turgielach 
Olkienikaeh, Szumsku i W ornianach; słowem 
Według sprostow ania ośmi lekarzy roz­
jeżdża „system atycznie '1 po szkotacii, a lę­
ka, z pow iatow y niini tylko kieruje (ew entu­
alnie jego  zastępca)., Źfdawaloby się teraz —  
czegóż lepiej p itrzeba i cóż bredzi! mizerny 
j. n? 'le n  j. h, który zna chyba pow iał do­
skonale. pisząc staie po nim przechadzki?! 
Czy żby istnienie aż ośmiu rejonow ych leka- 
.zy  było dlań jakąś tajem nicą? Co to w szyst 
ko oznacza?

P isząc spraw ozdanie św iadom  byłem kapi­
talnej w prost rzeczy : że w Polsce niema 
ustaw ow ej instytucji, której na imię —  le­
karze szkolni, nez Których każda szkolą jest 
organizmem niekom pletnym . W ocenianiu 
v/łęc sy tua-j. byłem zbyt łagodny, gdyż na­
leżało właściwie napisać: dziatw a v szko­
łach wiejskich niem a w cale opieki lekar­
skiej. Rozumiemy przez to , że ntiodzież na­
sza nie rośnie pod iroskliwem  okiem lekarza 
specjalisty - hygjeniste, odpow iedzialnego 
całkowicie za rozw ój fizyczny i umysłowy 
każdego dziecka. T o też często dziecko gru­
źlicze siedzi obok dziecka chorego na ja ­
glicę, anorm alne zaś czuje się jak w to rtu ­
rze, krótkow idz traci resztę wzroku, inne 
poczyna cierpieć w skutek schorzenia ukła­
du kostnego i skrzyw ienia kręgosłupa i t.d.

Jakąż zaś korzyść przynoszą szkole owi 
ltkarze  rejonowi (san itarn i) o których mowa 
w sprostow aniu? Przedew szystkiem  trzeba 
wiedzieć, iż są  to lekarze szpitalni, nie mo­
gący dać sobie rady z pow odu naw aiu p ra­
cy (jeden lekarz do w szystkiego, niektórzy 
leczą jeszcze pry w atnie, dojeżdżają n aw e t(!) 
W pew ne dn.e do m iasteczek sąsiednich (szpi 
tal zaś pozostaje w tym  dniu na opiece fel­
czera) v pow ierzonych im zakładach leczni­
czych. T ycn wtaśnie lekarzy m ianuje się je­
szcze (za ooptatą 2(4) zł. miesięcznie) re- 
jonow em i lekarzami t. zn. sam tarnem i. O- 
bowiązkiem  ich jest zw alczanie epidemji, 
czystość zakładów publicznych i... .regula­
minowo system aty czne zw iedzanie szk&7““... 
szkói zaś w pow iecie jesr przeszło 250, nie 
licząc 25 szkól p ryw atnych mniejszości na­
rodow ych (w  spraw ozdaniu sw em  poaalem  
omyłkowo zam iast liczby szkói — liczbę na­
uczycieli, k tórych jes t około 400, co niniej- 
szem prostu ję), dzieci zaś przeszio 30.000 na 
każdego więc lekarza p rzypada po 35 szkól 
czyli 4.000 dzieci, co przy pięciominutowern 
vtyiko badaniu każdego dziecka zajm ie mu 
Ó8C dni (licząc dzień szkolny po 5 godzin, 
dm żaś szkolnych w roku w ypada okoio 250) 
czyli lekarz, jeżdżąc do szkói codziennie (ra ­
czej w dni nauki) może w ten sposób zw ie- 
uzić szkolę i obadać po 5 min. każde dziec­
ko —  raz na trzy  ia ta  kalendarzow e. Nic też 
dziw nego, iż mamy w każdym  powiecie 20 
proc. szlcoi w których lekarz od chwili ich 
założenia aż do dnia dzisiejszego nie byi 
nogą. 60 zaś proc. szkól, v» których lekarz 
tylko raz i to mnxiinum od pół do dw ucb go 
dzin, v, pozostałych zaś 20 proc. szkói le­
karz byt razy kilka (niekiedy przejazdem ) 
Od pół do dw óch godzin (Rzadko kiedy w ię­
cej). W szystk im  tym w izytom  nie należy 
przypisyw iO  szczególnej w agi, gdyż doryw  
cze (np. raz na 10 iat, raz na 5 la t) „bada 
nie“ dzieci bez stałej obserw acji, pez stałe­
go prow adzenia lekarskiego katalogu w 
szkole, gdzie w pisuje się całą ew idencję u- 
cznia niem a praw ie żadnego znaczenia. Ja 
osobiście, ani mor sąsiedzr w ciągli lat dzie­
sięciu lekarza w  szkole nie widzieliśmy. Sły­
szałem natom iast r>d kolegów , którzy mieli 
szczęście oglądać lekarza w szkole, że „ba­
danie" uczni ogranicza się w yłącznie do za­
glądnięcia uczniowi pod powiek, i do ob­
m acyw ania m igdałów, co trw a zaledwie 10 
sekund (w y ra /n ie : dziesięć sekund).

Nie dziw m y się jednak tym  lekarzom  — 
sumienie ich czyste, nie czyste natom iast 
jes t sum ienie całego społeczeństw a, które 
intode pokolenie prow adzi do kalectw a, a 
przeto sam o naród do uoadku. Już Rzy­
mianie mawiali, że tylko w zdrow em  cieie—  
zdrow y duch, iuż nasz K ochanowski pisał 
pienia o w artości zdrow ia a Mickiewicz oj­
czyznę , zdrow ie uw ażat za najd ioższe skar­
by. Dziś zaś, kiedy na polach bitew  straci­
liśmy tysiące istnień młodych, najzdrow ­
szych* energicznych i ofiarnych, m nóstw o 
sił i talentów  zostało  w deptanych w ziemię 
— woianie o zdrow ie jes t jedną ze spraw  
najaktualniejszych.

T o jedynie miałem na myśli w spraw o 
zdaniu i będę dum ny, że clioc w częśc, 
przyczynię się do urzeczyw istnienia tej naj­
w ażniejszej dziś spraw y. Jan llopKo.

b£RL2M. FAT. „Yossisihe Ztg," Goncsi z Kowna, żs dziś 
jeszcze gabinet litewski n*a podać się do dymisji. Misję utwo- 
rzerra nowego rządu otrzymać ma gubernator Merkis. Ministrem 
spraw zagranicznych mianowany m i być dr. baulis, przedstawi­
ciel dyplomatyczny Litwy przy Watykanie, który wczoraj przybył 
do Uowna i był przyjęty na audjencji prze/ prezydenta Smetonę. 
Umychczasowy premjer Tubiaiis mirfóy być w nowym gabine­
cie ministrem finansów.

Libawa -  wolnym portem
RYGA. PAT. Rzad wyeał aekret, na mocy którego Libawa 

została ogłoszona wolnym portem. WoŁny port ilbawski będzie 
autonomicznym przedsiębiorstwem państwowym, na czeie które­
go stać będzie dyrektorjat, składający się z tirzech osób.

Npwy „filswozwrasłczeiiiet" w Rydze
RYGA. PAT. Komunista Azarow, jeden z wyższych urzędni­

ków sowieckiego przedstawicielstwa handlowego w Rydze, 
wezwany do powrotu do Moskwy, przeczuwając grożące niebez- 
p'eczeństwo, odmówił wykonania rozkazu i wyjechał na Za­
chód.

O sta te c z n e  wynik! w y b o r ó w  w  Finlandii
HELSINGEOKS. (Pat). Osteteczne w yniki wyborów  do parlamentu finlan­

dzkiego przedstaw iają się następująco: Narodów a Part,"a Zjednoczenia — 42 
m ancfjty, agrarjusze — 33, Szw eczi — postępowi — 1T, drobni ro ln ic y — 1, 
socJal-Jem ckrad  — 66. .fomunfóci stracili w szystkie dotychczasow e posiadane  
mandaty w liczbie a  Sejm  zostanie zwoCany na dzień 2(3. X. b. r.

Odroczenie parlamentu w Rumuari
BUKARESZT. (Pat) Ni1 propozycję prezesa rady m inistrów  król podp isał 

aekret o odroczeniu parlamentu na dni 33, to jest do dnia 15 listopada Pre- 
m jer Mironescu ośw iadczył przedstawicielom  prasy, iź rozm aite kw estje te­
chniczne oraz konieczność przygotowania projektów  ustaw  sk ło n iły  rząd do 
zaproponowania królowi tego odroczeria .

Siub łerbia Borysa

JUBILEUSZ U Ł Ł U - m i im &  KARAIMSKIEGO 
SZYMUNa FiRKOtflCZA

W dniu dzisiejszym zbierze się w  T ro­
kach elita społeczeństw a karaim skiego z ea- 
ićj Polaki by w  zam kniętem  kole uczcić 10- 
iecie piastow ania godności duchow nej Ulłu- 
Hazzana kienesy trockiej Szymona Firko- 
wicza.

Szymon Firkowicz jest dziś jednym  z 
najw ięcej znanych karaim ów  polskich —  z 
jednej strony jako narodow y poeta karaim ­
ski, z drugiej jako ten, co w  ciągu szeregu 
lat w odzyskanych dla Polski T rokach pia­
stow ał godność czołow ego duchow nego ka­
raim skiego w  Polsce

W Trokach i w Wilnie p. Firkowicz ma 
zasłużoną ponadto opinję w zorow ego oby-

Z dniem 1 iipca 1020 r. p. FirKowicz 
m ianowany zostai nauczycielem szkoły ka- 
'a im sk :ej w  rodzinnem m iasteczku, zaś już 
24 w rześnia tegoż roku w spółw yznaw cy 
pow ołują go jednom yślnie na stanow isko 
hazzana kienesy. Firkowicz oddąt dzieli swe 
obow iązki Domiędzy kienesą i szkolą, której 
z nominacji władz, zostaje kierownikiem.

RZYM. (Pat).  W kotach tutej szych 
inowi się o bliskiej wizycie króla Bo ­
rysa bułgarsk iego  celem ustalenia ce- 
remonij ,  związanych ze ś lubem z księ­
żniczką J o a n n ą  sabaudzką,  olub ten 
odbędz ie  się w Sofji, do kąd  uda  się 
para kró lewska  włoska.  Co do  tru­
dności ,  związanych  z różnicą wyznań  
przyszłej  młode j pary,  do wiadu jem y 
się, ze zosta ły  one  całkowicie usunię­
te, a mianowicie p i e rworodny syn,  
j ako  przysz ły  nas tępca  tronu,  będzie

wychow yw any  w wierze prawosławnej ,  
na tomia s t  inne dzieci bę dą  wiary k a ­
tolickiej.

Zapowiada  się tu; że ślub będzie 
mia ł  miejsce w l is topadzie.  R oz po­
częto już przygotowania  d o  wyprawy 
ślubnej .  Księżniczka J o a n n a  ot rzyma 
wielki posag,- s tosownie  do o b yc za ­
jów dynast j i  sabaudzkiej ,  która n a ­
leży do najbardziej  zamożnych  w 
Europie.

NIECH WRACA ZYWa  ZDROWA KREW W ŻYŁY OJ­
CZYZNY. NIF DAJMY SIĘ WYNARADAWIAĆ NASZEJ 

EMIGRACJI!
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", 
na konto P. K, O. 21895, Komiłetu Obchodu 25 lecia Walki

o Szkołę Polską.

KONSERWY JARZYNOWE i OWOCOWE »
z a s t ę p u j ą  w  z im ie  Św ierże  j a r z y n y  i o w o c e

oraz marmelady, jamy (

i) A G 0 M A
w y r ó ż n i o n e  n a

II Targach Północnych w Wilnie 
^IELKIM  7 ŁOTYM ^Jf DALFM

FahryKa Konserw ! Marmolad „B&GOMA" I z y .
G D A Ń S K  i T C Z E W  

M l ’ ffi. S c h u m a n n , w ilno, Z&walna 27, tet. 895.
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w atela  polskiego I niestrudzonego działacza 
społecznego, cieszącego się peiuem zaufa­
niem i szacunkiem  zarów no władz, jak  i ogó 
iu w.',rod którego pracuje.

jub ila t urodzii się 28 listopada 1897 r. w 
Trokach, gdzie skończył początkow ą szkołę 
kara msirą, a następnie m .ejską, egzam iny 
m aturalne zioźyi w  szkole realnej w Psko­
wie w  roku 1915, w  latach 1913 —  14 pra­
cował w sądzie pow iatow ym  w Trokach. 
Po ew akuacji tego sądu los rzuci! go do 
Petersburga, a następnie wcielił w szeregi 
gw ardji, w której stużei do r. 1917 Rok 1917 
spędzi! na froncie w sybirskirn, inżynieryj­
nym putku. Z chw ilą w ybuchu rełvolucji 
ndaio mu się w yjechać do ojczyzny kara­
imów krym skich Eupatorji, gdzie ukończył 
karaim skie sei-ninarjuin duchow ne, pośw ię­
cając się już odtąd statym studjom  nad 
cwern w yznaniem .

Udy życie na Krymie staw ało  się coraz 
nieznośniejsze, zbiera garść sw ych w spółro­
daków  i na ich czele przez B uigarję i Rn- 
m unję w raca do rodzinnych T rok. Ddało się 
to  mu szczęśliwie dzięki w spółpracy z pre­
zesem zw iązku opieki nad ofiarami w ojny p. 
Czechowiczem.
kiego, ustępując tego w ysokiego stanow i­
ska najw iększem u w  caiytn ćw iecie karaim ­
skim autorytetow i Seraja - - Chan Szapsza- 
towi, którego dziś jest najbliższym w spół­
pracow nikiem  B. W . Ś.
znaw ców  pełni obowiązki i hachana troc- 
zyskaw szy wielki au to ry te t w śród w spótw y- 

Od dnia 20 m arca do r. 1928 —  jubilat

OSZCZĘDZAJ 
I UCZ OSZCZĘDZAĆ.
Za 50 groszy kup skarbonkę Chrze­

ścijańskiego Banku Spółdzielczego  
AiltOKólSKB 28, po napełnieniu zwróć 
takową Bankowi a otrzym asz wzamian  
książeczkę oszczędnościow ą z zapisa­
ną sumą i nową skarbonkę bezpła­
tnie.

Skarbonka z napisem „Bank na 
A ntokolu“ staje się przyjacielem ro­
dziny, przypominającym „składaj gro­
sze system atycznie —  otrzym asz z ło ­
tówki i setki".

Bank płaci:
8 proc. za rach. bież. 

in  proc. za wkład półrocz.
12 proc. za wkład roczny

u r n

0  u z d r o w i s k ®  p o d  
Wilnem

'. p rof. \Vładyczko zainicjował 
projekt, urządzenia w pobliżu W ilna 
t zdrowiska, b iak które-,o tak daje 
się nam wszystkim  udczuwać.

Na zienńach wschodnich uzdro­
wisk w calem tego słow a znaczeniu  
nie mamy, co zaś się tyczy Druskienik 
jest to zdrojowisko zalecane tylko 
dla pewnej kategorji cnorych, zm uszo­
nych leczyć się wodami. Rok rocznie, 
tysiące osób wyjeżdża z W ileńszczyz- 
ny do różnych m iejscow ości w  cen­
trum, lub na południu PolsKi, lecz 
w iększość tkwi na miejscu, me mogąc 
sobie pozw olić, Dądź co bądź, na 
kosztow ne podróże.

W ileńszczyzna, która posiada  
wprost idealne warunki na posiadanie 
w łasnego uzdrowiska, dała się w y­
przedzić pod tym względem  innym 
dzielnicom , a to jedynie z tego powodu  
że nitet dotychczas na serjo tern się me 
zajął, w zględnie nie zdołał pow ziętego  
projektu wprow adzić w  czyn.

Działające na naszym terenie Kasy 
Chorych, fundusze emerytalne i licz­
ne instytucje społeczne, z pieniędzy  
uzyskanych od m iejscow ego społe­
czeństw a, budowały domy uzdrowi­
skow e w m iejscow ościach baidzo od­
ległych od W ilna, w ysyłając tam 
sw ych członków, przez co wydatki na 
ten cel były n.ezw ykle duże i nie- 
w szystkich potrzebujących nietyle le­
czenia co odpoczynku w  odpow ied­
nich warunkach można było tam w y­
słać.

Mamy w szak dużo uzdrowieńców, 
którzy poddali się operacjom chi­
rurgicznym, i i najkrótszy chociażby  
pobyt w odpowiedniej m iejscow ości 
i zdała od miasta, pozw oliłby im na­
brać sił do dalszej pracy.

Mamy całe masy neurasteników za 
legających poczekalnie lekarzy, któ­
rym jedynem lekarstwem może być 
m iesiąc odpoczynKu w  ciszy i zdała od 
ludzi.

P ow yższe w zględy spow oduw ały, 
ze w  uoiegłą środę u P. Prof. W ła- 
dyczki miała m iejsce konferencja, w  
której w zięli udział p. Jan Piłsudski, 
prof. Orłowski, dr. Safarewicz, riyr. 
Siemiradzka, dyr. Świątecki, dyr. 
Szw ykow ski, dyr Białas, p. Z. Nagro- 
azki,, inz. Z asztow t i dyr. Karolec.

Projektodawca prof. W ładyczko, 
po gruntownem przedstawieniu ze­
branym potrzeby posiadania w łas­
nego uzdrowiska, zaznaczył, że w e­
spół z prof. Orłowskim uważają, że 
najodpuwiedniejszem  m iejscem  ku te 
mu są W iry (B iry) położone na 14 
kim. drogi W ilno —  Niem enczyn.

M iejscow ość ta zupełnie sucha, po­
łożona tuż nad brzegiem W ilji, o to­
czona z trzech stron wzgórzam i i la­
sami, jak również ze względu na bliz- 
kość W ilna i dogodne w aru n k i-  ko­
munikacyjne w zupełności m oże za- 
dow olnić w ym agania staw iane uzdro­
wiskom.

Projekt p. prof. W ładyczki spotkał 
się z wielkiem  poparciem ze strony 
osób obecnych na konferencji, w ięc  
postanow iono w yłonić komisję, któ- 
raoy się zajęła opracowaniem mater- 
jałów  orjentacyjnych i kosztorysem  
urządzenia uzdrowiska w  Wirach.

Łp.

T e a tr  Lu tn ia
Pierwsza pani Fra:ierowa

Sf Johna Łrwine

Zaciekawiają te perypetje pana Fra 
era, polegające na tern, że pan ten roz 
w iódł się z zoną. ożenił z dzierlatką i 
przez tę dzierlatkę dobrze podrapany 
znowu zawraca do tej pierwszej żony, 
która go kocha, ale teraz też i nagle  
odtrąca, kiedy właśnie ten jej mąż z 
niej już pragnie ostatecznie, tę ostatnią  
sw oją niew olnicę uczynić. Zresztą tak 
się dom yślam y odtrąca tylko na chw i­
lę, gdyż opory budzą w  panu Frazerze 
z powrotem  low elasa, o czem św iadczy  
naszyjnik pereł Perły te są  piękne i 
kończy się niemi przedstaw ienie ku 
zadow oleniu ogromnemu w idzów , gdyż 
te perły są arcydziełem  do pow iedze­
nia tego w szystk iego, co nie zostało  
dopow iedziane przez autora. Rozmaite 
są perły. Są takie jak w  owym  de­
monicznym micie grecki.n związanym  z 
Amfiaraosem, są takie jak w  tej sztuce, 
dziwnie uzgodnione z uśmiechem pani 
Makarczyk - W asilew skiej, tej drugiej 
żony Frazera. W każdym razie pan. 
Frazerowa mając perły w  ręku w ydoby  
w a ze siebie w  jednem uśm iechu cały  
czar kobiecy, dow odząc, że ten jej pan 
(to jest ren o którym m yśli, m yślała i 
zaw sze będzie m yślała jako w ierna żo­
na) naprawdę młodnieje, kiedj do niej 
znowu powraca.

Reszta w  sztuce to przybudówki, 
aby ośw ietlić, to w iekuiste w kobiecie,

dow odzące, że w szystkiem  na ziemi (i 
to bez reszty) jest jedjmie m iłość, ku 
której skierowuje się w ciąż i bez w yt­
chnienia, jak róża do słońca Proces roz 
w odo w y kosztow ał ją w iele upokorzeń. 
M ężowi przebaczyła, że go szał zmy - 
słów  do drugiej oplątał. Zajęła się 
dziećmi i duszą sw oją, aby nie w paść  
w  apatję lub co gorsze na rozdroże ta­
niego wym ienienia sw oich wartości. 
Synow ie, którzy po niej pozostali w y­
rośli i zmężnieli (M ilew ski i Kubicki). 
Tylko ona sam a uciekła od myśli przy 
krych do myśli skrytych, kiedy odkry­
ła, że kocha tego sw ojego męża i to 
jak amen w pacierzu na zaw sze. Nie 
pozw oliła  złym szeptom  tryumfować, 
odżegnała się od szatana, który ją ku­
sił do życia i zaczęła szukać co by ją 
pogłębiło i do nartu przywiodło. Ludz­
kość ma tyle cudow nych środków, któ 
re są zaw sze zdolne wyprow adzić z 
tatalnego położenia, kiedy się ma in­
stynkt w oli i serca. Pan: Frazerowa w 
tej w ędrów ce zm ężniała i jasne jej obi. 
cze od początku do końca pokazuje ze 
nie ma nic na sumieniu. Teraz zaś gdy  
jej mąż (Z elw erow icz), który jak mo­
tyl sobie oparzył skrzydła, zaw-aca  
w stecz szukając balsamu, któryby mu 
pozw olił w ygoić  te poparzone skrzyd­
ła, ona mająca * być tern lekar­
stwem  reaguje sw ą dumą. Pani Makar­
czyk jest królewska w  tej dumie. Nie 
chce abdykow ać z tej niezależności, do 
której ją życie popchnęło. Być n iew ol­
nicą nie ma zamiaru, a na to się za­
nosi. jeśli pan mąż nie przetopi się w  
ogniach oczyszczających. Owej chw i­
li, kiedy mąż się ośw iadcza (m atce  
dwóch jego dorosłych synów ) zaczyna

się nagle niespodzianie bunt św ięty. 
Instynktownie cota się zręcznie jak wąż  
przed pułapką, którą gotuje jej życie. 
Instynkt prowadzi ją jak busola, zdu­
m iewam y się, gdy zam iast do brzegu 
odbija znowu na pełen nieskończony  
ocean i pytamy, co będzie. Ale w łaś­
nie dlatego, ze kochająca, wierna, ży­
wa, nie dała się zw ieść i połknąć okrop 
nemu aligatorow i, którym staje się na­
gle Zelw erow icz (w brew  może sob ie), 
w łaśnie dlatego, czekają ją najw yższe  
tryumfy, dane naturze ludzkiej woju­
jącej, szukającej i niepoddającej się 
niew olniczo. W ięc przedewszystkiem  
ow e radości w yższego  kalib-Ti, które 
są jak słońce z wewnątrz człowieka  
Pen: Makarczyk -  W asilew ska ten
swój żyw ot jak skrzypcow ą suitę pro­
wadzi przez owe . w ybuchy g o y c z y ,  
które wezbrały ale do jasności.

N iezgłębiona jest ta istota w  nas 
sam ych która nie chce abdykować. 1 
to ta istota, w łaśnie, najbardziej cza­
rująca istota (tak imponuje zaw sze  
m ężczyźnie w  kob iecie), ta wierząca, 
ta nawet w podziem iach najczarniej­
szych podnosząca głow ę, nieuśw iada- 
rniająca się przez m ózg ale przez od­
ruch mający coś w spólnego z astralem  
kosm osu, która dobyw a ze siebie słoń­
ce, kiedy w reszcie są te perły w  ręku: 
corpus deiicti, dzięki któremu można 
krzyknąć do dzieci —  patrzcie ojciec 
w asz znowu mnie zdobyw a. Pisał sztu 
kę Anglik i to się czuje co chwila. An­
glicy  są życiow o pogodni, przez preo- 
brażema życiow e najdalej posunięci. 
Mają nieco rzym skości na dnie i cel- 
tyckości, które zjadły coś niecoś z te­
go co posiada germ anskość północna.

je st jakaś pow aga w  tym humorze w ie 
kuistym Albionu, który jest humorem  
szlachetnym  Sztuka Erwina nie jest 
sztuką dla błaznów' i głupców . Ma coś 
z tego co u Szekspira w tak nieskazi­
telnej jest proporcji, z dodatkiem cze­
g oś co moia sąsiadka z lewej strony 
w  teatrze, tak św ietnie podchw yciła  
nagle wyrzucając ze siebie tą prawdę: 
ten Anglik musiał mieć matkę fracu- 
ska. M oże tak nie jest, ale pow iedze­
nie plastycznie i trafnie ujmuje, że jest 
coś eleganckiego, lekkiego, a bardzo 
ludzkiego w tern zakończeniu komedji, 
która może niejednemu w dzisiejszych  
czasach w yda się zabardzo przyzwoitą. 
Babrać się w  tern w  czem się sceny  
babrzą, a wraz ze sceną i publiczność 
jest dalekie od tego cośm y w  Luttu 
dziś widzieli. Zamiast w ciąż upadki 
pokazyw ać, oklepany tem at mąz - zo­
na jeszcze raz z przystawkam i, od 
których oglądania mdło się robi Erwinę 
odw rócił rzecz i pokazuje jak ojciec 
wraca do rodziny, do żony, do domu 
sw ojego . Szczyt humoru jest w  tych 
niew iarogodnie prostych scenach, prze 
wróconych poprostu ao góry nogami.

Z wielka przyjem nością podkreślić 
należy, że nie zauw ażyliśm y z punktu 
teatru żadnych zgrzytów . Przeciwnie. 
Postacie żyły, działały, interesow ały  
nas. Zrazu jak w szystko v r Anglji. zda­
w ało się trochę za dokumentne, zw łasz  
cza dla naszej sarmackiej fantazji, za 
mało lotne. Ale już z drugim aktem w i­
dzieliśm y że krew ożyw ia sceny, nie 
woda. Anglik umie dobrze okrętem  
na w odach kierować, skoro raz okręt 
stanie na w odach. Tak było ze sztuką. 
Zedw erow icz ją spuszczał na w ody aż

nagle poczuła że ma ster, śrubę, ma­
szyny, gw izdaw kę i że może sunąć 
bezpiecznie po najgłębszych toniach. 
Z elw erow icz stał się Anglikiem, i kie 
rował sprawnie, ako głów ny protago- 
nista i reżyser okrętem do portu, o któ 
rymśmy długo nie w iedzieli, gdzie jest 
i jak się nazywa. Ta droga prosta, 
była aż tak prosta, że widz 
przywykły ao krętych dróg aż za­
czął się nie cierpliwie, czy okręt doj­
dzie do celu.

Nie jest moją rzeczą strotować 
panią Makarczyk -  W asilew ską, że 
nie chciała zestarzeć i dać tej swojej 
postaci, to coś, co pizychodzi z  w ie­
kiem. Muszę jednak podkreślić, że ta­
kie w yrazy ciskane przez zalotnicę El­
żbietę (E ichlerów na): my młodzi, wy  
starzy, nie tak baidzo tiafiały nam do 
przekonania, spoglądając na scenę. 
M iała p Makarczyk to samo zupełnie 
co p. Eichlerówna i w  głow ę można 
było zachodzić, dlaczego jeuna do dru 
giej tyle o swojej m łodości m ówiła  
Bo ta odrobina czegoś co pani Ma­
karczyk swojej fizjonomji dodała było 
znikającą w ielkością, aby moc w to u- 
w ierzyć, że przez dw adzieścia lat była 
żoną Frazera i jeszcze przez pięć na­
stępnych ofiarą niepoczytalności tegoż  
Frazera, który był wybrał piękną dzier 
lafkę. Gra pani Makarczyk nas podbi­
ła zupełnie. Była prostota i szczerość, 
która zaw sze podbija w idow nię i czy­
ni z w idza delikatny recypient na to, 
co prawie niewidzialnie sp ływ a do 
serc ze sceny, św iem ą sylw etę dała Ei­
chlerówna, to coś z rosyjska, zarazem  
to coś z  palety dzisiejszej życia brutal 
nego pow ojennego, tak znanego r.a

wierzchu już nie m ówiąc o zakamar­
kach życia, gdzie to coś epokę rozsa­
dza.

Pani Eichlerówna była malarsko 
niezwykłą. Tu muszę pow iedzieć, że 
dekorator H awrylkiewicz ma duzo tu­
petu. Daje dobre św iatło i efekty. Po 
zatem jednak daje zgrzyty tęp e i 
twarde Naprzykład kanapa w ygląda  
tak. jakby Ktoś był boso w pakow ał się 
w farbę i potem nogami deptał po tej 
kanapie Albo te zaw iasy na ścianach, 
niby pióra na kapelusze królewien w y­
branych przez apasze. To w szystko o- 
bok wielu rzeczy form istycznie nagio- 
madzone dla w idza, który prze trzy 
godziny musi to w szystko w ciąż przed 
sobą w  oczach odbijać. W reszcie to 
cos srebrnego z drutów, coś en ig m a ­
tycznego, bardzo zresztą ciekaw ego i 
wzrok ciągnącego. To nie jest jedn ik 
dobrze, kiedy widz doc.ekać musi rze­
czy, które nie mają nic ze sztuką do 
czynienia i nawet odwracają uw agę od 
niej w  formie hokus -  pokus. Musi być 
p. H awryłkiewicz młody, skoro jeszcze  
tak bez umiaru narzuca się w  teatrze, 
zam iast w pokorze teatrowi służyć. 
W ielkie są jednak jego zdolności, tak 
że sądzę, że po kilku sztukach dość bę 
dzie miał św iecenia na pierwszym  plan 
cie, że zrozumie, czem jest zespół środ 
ków artystycznych w  teatrze i w ten 
sposóD pocznie to sw oje czynić, co do 
niego należy, już bez tej hypertrofji. 
która dziś temperamentem kieruje i 
jeśli nie aktorom, to w każdym razie 
w iązow i m ocno przeszkadza.

M ie c z y s ła w ' L h n a n o v  s k i.
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W  dniu wczorajszym  odbyła się 
uroczysta inauguracja now ego roku 
akademickiego 1930— 31.

U roczystość ta, będąca dorocznem  
świętem Uniwei sytetu, wypadła nie­
zwykle okazale.

Po m szy św . w  kościele św . Jana, 
wysłuchanej przez przedstawicieli 
władz, ciało profesorskie i liczne rze­
sze m łodzieży przybyłej z chorągw ia- 

. mi swoich korporacyj i stowarzyszeń  
' udano się do gmachu Uniwersytetu.

Tu Aula Kolumnowa zapełniła się 
po brzegi.

Przedstaw iciele duchow ieństw a  
wszystkich wyznań, wtadz państw o- 
wycn i sam orządowych z wicemini 
strero ks. prof. Żongołłowiczem  i p. 
wojewodcj Raczkiewiczem  na czele 

Na gaierji m łodzież akademicka. Na 
podjum zasiadł Senat Akademicki, b. 
rektorzy i prorektorzy —  w  togach ■ 
biretach. W głębi podjum ustawiono  
chorągw ie ka.poi acyjne.

Pierwszym  przemówił do zapełnio­
nej sali balkonów b. rektor ks prof. 
Cz. Falkowski zaając sprawozdanie z 
prac w  roku ubiegłym .

Z przem ówien/a ks. prorektoia, 
dow iedzieliśm y się, że w  roku ubieg­
łym U niwersytet posiadał 3416 słucha­
czy t. j. o 239 więcej niż w  roku po­
przednim. O becnie jest 100 katedr.

W  toku przemówienia wyraził ks. 
profesor podziękow anie p. ministrowi 
Staniew iczow i za pom oc w otwarciu 
IV-go roku studjum rolniczego i ka­
tedry hodowlanej o iaz p. w ojew odzie  
R aczkiewiczowi za życzliw e ustosun­
kowanie się do spraw m łodzieży aka­
demickiej.

W  dalszym  toku przem ówień,a za­
znajomi 1 ks. profesor słuchaczy ze sta 
nem budowy Domu Akadem ickiego na 
górze Boufałowej. Dom ten wkrótce 

już oddany zostanie do użytku.
Po przemówieniu nastąpiło uroczy 

ste wręczenie łańcucha rektorskiego w 
ręce J. M. dr. Aleksandra Januszkie­
wicza.

Z kolei J. M. rektor dr. Januszkie­
w icz w ygłosił przem ówienie pow italne  
oraz wykład inauguracyjny

Produkcją chóru zakończono pro- 
program.

Z ra o o w a rw  biżuteria stała się 
własnością skarbu państwa

Przed SuIku tygodniam i n a  ulicy Wielkiej 
u jęto pew nego osobnika, jak potem  ustalo ­
na  Jana ŁUKjanowa z ŁużeL, który  usiłował 
sprzedać kilka sztuk biżuterji wysokiej w a r­
tości.

Ł ukjanow a aresztow ano i w ów czas oka- 
zaio się, że b iżuterja była w łasnością jego 
ojca, przyw ódcy Dandy rabusiów , grasi 3 
cych w  rok i 1923 na terenie Polski i So- 
wietów.

Łakjacow to s ta l przez bolszewików  roz

strzelany i pozostałe po nim różne cenne 
przedm ioty zakopane przezornie w Ł t żkach, 
stały się w łasnością syna, który  chciał je 
obe. nie spieniężyć.

Obecnie, w obec stw ierdzenia, że miody 
Łukjanow  nie brał udziału w napadach ojca, 
został 011 zw olniony z więzienia, lecz p rzed­
m ioty znalezione w  jego dom u, których w ar 
tość określono na 120 tys. zł. władne skon­
fiskow ały i przekazały skarbow i państw a.

Zdstrzeienia dywersanta
Koio  Iw ieńca patrol K.O P usiłował ująć 7abit>m  okazał się Jan Michno dyw ersan t 

uzbrojo .ego osoonika. Gdy ten p o c ią ł ucie- zakordonow y przybyły na nasz te, en dla 
itać, lano sałw e zabijając niez "1 jurnego na dokonania napadów  na pobliskie folwarki, 
m iejscu.
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URZĘDOWA

— Korfe,e*łC|U w spraw ie walki z taj- 
nens .gorzelnictwem. W lokalu Izby Skarbo­
wej, pod przewodnictw  cm prezesa E. K atyń­
skiego odPyła się konferencja, pośw ięcona 
spraw om  zw iązanym  z walką z potajerrinem 
gorzelnictwem , odkażaniem  politury, niele­
galnym wysz>nkiem oraz w  celu skoordyno­
w ania 1 uzgodnienia działalności w szystkich 
organow , które się stykają  z temi przestęp- 
siwami.

W konferencji między innemi wzięli uaział 
uelegat D yrekcj. P aństw ow ego Monopolu 
Spirytusow ego Erdelm ann, prokurator Dem- 
bicki, sędzia do spraw  Karno-skarbowych Ha 
wryikiewicz 1 podinspektor Konopko. 
W wyniku konferencji stw ierdzono w ydatne 
rezultaty i in tensyw ną akcję, prow adzoną 
dotychczas przez policję i organy skarbow e, 
iak rów nież, że stanow isko zaję te  przez 
w iatkę sądow e, szyokie rozpoznaw anie 
spraw  karno-skarbow ych, a zw łaszcza spraw  
now opowstałych przyczynia się do w ydat­
nego tępienia w skazanych przestępstw .

Celem podniesienia bardziej energicznej 1 
planow ej w alk: z w skazanem i, wielce szko- 
dliw tm i dla Skarbu P aństw a p rzestępstw a­
mi. ustalone zostały w ytyczne dla dalszej 
pracy władz skarbow ych, sądow ych i poli­
cji, oraz stw ierdzono potrzebę:

1. udzielenie specjalnych funduszów  dy­
spozycyjnych dla policji państw ow ej na w J  
kę z potajem neni gorzelnictwem , 2) pow i“K 
szenie kadr brygady lotnej kontro,1, 3) szyb 
kie w ypłacanie nagród imaczom za w ykiy- 
cie p rzestępstw  skarbowych, 4) dokonyw a­
nie opisow zajęcia m ajętności przestępców , 
celem zapobiegania ew entualnym  stratom  
Skarbu Państw a, >) z a o p a t r : ; i . i  kon tiD ę 
skarbow ą w oupow iednie przy ząoy tech­
niczne dla szybkiego doko.i / ’/ 1 a  ekspc - 
tyz i oględz.n facnowyc i, doA-odow rzeczo­
wych, a to  w celu oicrcślenia s n a t  Sfeerfem 
i 6) zmiany recepty ś ro d ió w  skażających 
s ju y tu s  przeznaczony dla w y o b u  lakieru i 
politury

Ponadto na K o n f e r e n c j i  by>y rozw ażane 
sprawy, zw iązane < i ) now elizacją uSiawy 
Karno-skarbowej w  l:ie: jnkti zw iększt nip n -  
presyj k a rn o -•k T jo w e j w kie unku zw ięk­
szeni. represy j t-.arii v-'h, 2) znnaną w łaści­

w o sądow ych w praw ne,i kurny ih  sł.ar- 
bowych i 3) prze,) iw d -. n .ten  ni.itel«caz ji 
„stawy antyalfroh tlow  yj, a w  szczególności 
zwk-t szeniem ilości leguny  cb k o n » syj w ód- 
czan.ycfi, co przyczyniłby się lo zmniej­
szenia wyszynków potajem nych. W nioski od 
powiędnie w tych  spraw ach postanow iono 
złożyć czynnikom miarodajnym .

SĄDOW A

—  Nieiem. oskarżeń5 m uszą mieć obron 
ców. Jak w iaaom o, nieletni, poniżej lat 18 
musi miei obrońcę już w toku śledztw a, o 
ile osKarżenie wnoszone jest przez w ładze 
adm inistracyjne

Zrtarza się jednak ie przy w noszenia

oskarżeń nie jest badany wiek oskarżonego 
1 dopiero na rozpraw ie okazuje się, że oskar­
żony nie m a lat 18 i powinien posiadać 
obrońcę już w  śledztw ie.

W obec pow yższego w ładze zarządziły, 
by przy wnoszeniu oskarżeń przeciwko nie­
letnim, w skazyw ano dokładnie wiek oskar­
żonych.

WOJSKOWA
— Uczniowie szkói zaw odow ych a  służ 

bd w ojskow a. W ładze adm inistracyjne otrzy 
mały nowe zarządzenie w spraw ie odroczeń 
w ojskow ych dla uczniów szkól zaw odo­
w ych.

O statnio zniesiona została w średnich 
szkołach zaw odow ych t. zw . p rak tyka po- 
szkolna, k tóra uw ażana była za dalszy ciąg 
trw am a kursu szkolnego, w obec czego ucz­
niom szkół zaw odowy! h udzielane będą od­
roczenia w ojskow e najw yżej dc czasu ukoń 
czenia przez nich ostatniej :lasy tegorocz­
nego kursu riauki.

U kobiet w  ciąży i m łodych m atek sto ­
sow anie naturalnej w ody gorzkiej „Francisa. 
Ka-Józefa" w zm acnia praw idłow ość funkcji 
żołądka 1 kiszek. Ż ądać w aptekach i drog.

UNIWERSYTECKA
—  Z koła praw ników  st. U.S.B. Zarząd 

Koła praw ników  podaje do wiadom ości, iż 
dnia 15-X r. b. t. j. we środę w sali Śnia­
deckich U. S.B. o godz. 6  w iecz (18) odbę­
dą e się odczyt p. pro! Bossow skiego p. t. 
„Czem jes t dla nas P raw o  Rzymskie i iak 
należy to  praw o stnd jow ać". W stęp wolny.

SZKOLNA
—  Kursy gim nazjalne im. Jana Kochanów  

skiego. Wilno, ul. Mickiewicza 4, upraw ­
nione przez K uratorjum  O.S. W i' L. dz. 
31290. N auka w edle program ów  gim nazjów  
państw ow ych z zastosow aniem  najskutecz­
niejszych m etod i system ów . Ustrój półrocz 
ny. sekcje  dzienne lub w ieczorow e. Specjał 
ny kurs lęzyków  obcych G abinety i p ra­
cownie. B ezpłatna nbljo łeka podręczników. 
Sam orząd szkolny P.W . i W. F Lokal w łas­
ny, now ocześnie urządzony. Prospekty  szcze 
golow e bezpłatne. Zapisy na rok 1930 —  31 
codzień od 10 do 12 i od 17 do godz. 20.

R Ó Ż N E
—  Znów  autobusy  bez ham ulców  W

dalszym ciągu akcji, m ającej na celu zapew 
nienia bezpieczeństw a publiczności karzysta 
jącej z au tobusów  i . autodorożek kierow ­
nictwo ruchu kołow ego wycofało z obiegu 
dw a uutobusy i jedną taksów kę.

W e w szystkicłi tych  m aszynach ujawnio 
no braki u działaniu ham ulców

W  najbliższych dniach odbędą się dalsze 
komisje lotne.

—  W eksel, ktćwy zw iedził całą Pol 
skę. Na poczcie w  W arszaw ie odda­
no do inkasa w eksel na 80 zł. w ysta ­
w iony przez p. G. Lisieckiego w W il­
nie w dn. 1 lutego b. r. płatny 15 paź­
dziernika. lak twierdzą znawcy jest to 
„najdłuższy" w eksel, dotychczas spo­
tykany. Nie chodzi tu o termin, lecz o 
długość papieru i ilości żyr. Do blan­
kietu w ekslow ego doklejono ogon pa­
pierow y długości 140 cm. na wekslu  
figuruje 67 żyr. W eksel ten przejechał 
całą Polskę. W ysłany do W arszawy  
pojechał następnie do Łodzi,, Tomaszo  
wa, Piotrkowa, Kalisza, Poznania, Byd 
goszczy, C zęstochow y, Krakowa, Prze 
myślą, Będzina, Radomia, Lublina, 
Chełma, Puław, Końskiej W oli, Gar- 
wolińca, Płocka, M ławy i t.d. Obecnie 
wrócił do stolicy, skąd pojedzie do 
Wilna, gdzie ostatecznie powinien za-

. i J  j  Inie
Przem ów ienie Rektora U..iw.Stefan a Ba­
torego Prof. P-ra A leksandra Januszkie­
wicza na inauguracji roku akadem ickiego

1930—31.

W itam  X. W ice - Ministra, w itam  Pana 
W ojew odę, w itam  Ekscelencje, Dostojnych 
Gości, Szanow nych Kolegów i kochaną 
Mloazież!

V "nam 1 azięnuję za  zaszczycenie dzisiej­
szej uroczystości sw ojem  przybyciem.

Widzę w tern dow ód życzliwości i 
zainteresow ania aostojnyeh Państw a sp ra­
wami naszego U niw ersytetu, a  o tę. życzli­
w ość i zainteresow anie oatdzo narr. chodzi. 
Chociaż U niw ersytety z natury  rzeczy 
są cichemi przybytsam i nauki, gdzie, zdała 
od zgiełku życia codziennego odbyw a się 
praca naukow a i pedagogiczna, jednak 
zadania dla swej p racy  rczelnia bierze 
z życia i pracuje dla życia; to  leż p rag ­
niemy łączności ze społeczeństwem  i nie 
w yrzekam y się w zajem nego na siebie o d ­
działywania.

L  woli szanow nych Kolegów przypadł 
mi wielki zaszczyt, lecz łącznie z purpurą 
rektorską włożono na oarki moje ciężar 
m elada i gdy w tej chwili ogarniam  mysią 
postacr \vielkich Rektorów  wszechnicy W i­
leńskiej: P io tra Skargi, Marcina Poczobula, 
Jana Śniadtckiego. gdy oceniam w szech ■ 
stronną działalność moich najbliższych po­
przedników, to jeszcze bardziej odczuw ani 
brzem ię odpow iedzialności i troskę, czy z d o ­
łam sprostać zadaniu.

T e w ątpliw ości sta iam  się rozproszyć 
nadzieją życzliwej pom ocy, jaką  znajduję 
w  dośw iadczonych radach u członków S 
natu Akademickiego, a przedew szystkiem  j  
Ciebie czcigodny Xiężt‘ Rektorze, który po 
dwuletniem spraw ow aniu sw ych ciężkich 
obow iązków  przekazujesz je dzisiaj w  pełni 
dośw iadczenia i znajom ość, życia Uczelni 
1 w  chw ale położonych dla Niej zasług. Że 
to  były dobre rządy mogliśmy się p rze­
konać z w ysłuchanego przed chwila spraw o­
zdania, chociaż Xiądz Rektor skrzętm e 
w ykreślił z niego w szystko coby mogio 
o Jego osobistych zasługach mówić.

O toż gdy um iejętne rządy poprzednich 
Rektorów  i Senatorów  rozwinęły /ye;e  
Uczelni i w prow adziły je na norm alną dro­
gę, pow inna się coraz bardziej rozw ijać i 
w z.nogac w ydajność pracy naszej.

V/’ęc przedew szystkiem  będziemy dh iii
0 dalszy rozw ój prac> nadaw czej, tw ór­
czej. Ziemia Wileńska ma pod tym  w zglę­
dem piękne tradycje, z rn-*j to  płynęły 
najgćrn .cjsze natchnienia w ieszczów , w 
W finit- Śniadeckich zi jdzi a się ongiś no- 
w ep sesra  myśl przyrodnicza. Powinniśmy 
w yz ,\skać  ukryte siły tw órcze tej ziemi, aby 
ę/f. współdziałaniu z innymi w ynieść naukę 
poiską 1 zdobyć dla niej zaszczytne miej­
sce.

Pow inniśm y dbać rów nież o w ysoki po­
ziom piacy  pedagogicznej, przygotow uiącej 
młodzież do dalszych sam odzielnych studjów
1 do rozm aitych zaw odów .

W tej pracy w spółzaw odniczą w  szla­
chetnym  wysiłku Panow ie Koledzy, do niej 
rów nitż  w zyw am  cały personel naukow y 
pomocniczy, Hanów adjunktów  i asystentów , 
na których opiera się c*ęść odpow iedzial­
nej pracy pedagogicznej.

A żebyśm y mogli w pracy naszej dostra-- 
jać warunki do potrzeb, będziem y w caiej 
pełni korzystali z naszych praw  autonom icz 
nych i będziem y tych praw  gorliw ie strze­
gli dia dobra Uczeln,.

Ażeby życie uniw ersyteckie było cał­
kowicie zharm onizow ane, młodzież ucząca 
się pow inna iść z nami ręka w  rękę. 
Młodzieży kochana, bierzemy za w as od­
pow iedzialność przed Pańsrw em , jak zre­
sz tą  i przed wami samymi. Pam iętajcie, 
że w zgounym  wysiłku najłatw iej dopnie­
my celu. Poszanow anie uczelni, p rzestrzega­
nie Jej przepisów , a  zarazem  pełne god­
ności zachow anie się w  Jej niurach i poza 
niemi są niezbędnemi w ai unkami W aszego 
życia studenckiego. Jesteście nadzieją Pań­
stw a, a inacie być kw iatem  Jego inteligencji 
więc nie zm arnujcie ani chwili potrzebnej 
na godne przygotow anie się do tej zasz­
czytnej roli.

M ając przed soba taki ideał nie śpiesz­
cie się na zew  haseł w ątpliw ej w artości, 
nie dajcie się w ciągnąć w w ir walk, w y­
biegających poza sferę bezpośrednich za- 
n teresow ań życia studenckiego. Niedoświad 

czem, łatw o moglibyście w ejść na błędną 
drogę zanim czas i n u iu a  ukształtują cha­
raktery  1 przekonania W asze. -

Przebrzm iały już echa walk orężnych i 
przyszły czasy u trw alania potęgi O jczyz­
ny wysiłkiem pracy : „Idą czasy, których zna 
mieniem będzie w yścig  pracy, jak  przedtem  
oył w yścig ż- Iaza, jak przedtem  był wy 
ścig krw i“ , Tem i słowy w skazuje d rogę i 
naw ołuje nas do wypełnienia najistotniej­
szego obow iązku naszego Marszałek Józef 
Piłsuaski. On służy nam za w zór niezm or­
dow anej p racy całego życia dla dobra O j­
czyzny. Imię Jego jako w skrzesiciela na­
szego U niw ersytetu w ym aw iam  w  dniu 
o tw arcia roku akadem ickiego ze czcią i 
wdzięcznością.

Z głębokiem pragnieniem  dalszego roz­
woju drogiej nain Uczelni otw ieram  rok 
akadem icki 1930 —  31, 12-tv od chwili 
w skrzeszenia U niw ersytetu, a  352 od daty 
jego założenia. O by był szczęśliwy!

Quod felix, faustum , fortunatum ąue sit!

miomA i i x M 0R o w ic?
Dziedzic majątku Wierszuba pod Wilnem, inżynier Dróg i Komunikacji,

Prezes 1 owarzystwa Wyścigów Korrr.ycb w Wilnie.
zasnął w Panu po ciężk.ej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 6 października 1930 r. 

i pochowany na wiejskim cmentarzu w W ierszubie.
Za spokój Jego duszy odbędzie się nabożensiw o żałobne w Bazyhce W ileńskiej przed wielkim  

ołtarzem w dniu 13 października b. r. o godz. 10 i pół,

na które w szystk im  życzliw ych pamięci Zmarłego zapiasza RRAT

kończyć sw ą osobliw ą w ielom iesięcz­
ną podróż po Polsce.

W eksel ten, jako w ielce oryginelne 
„signum  temporis" powinien być op ia  
w iony w  ramki i oddany do muzeum  
osobliw ości na w ieczną rzeczy pamiąt

ZEBRANIA I ODCZYTY

—  Z T -w a Eugenicznego. W  poniedzia­
łek 13 października c, godz. 19 w pierwszym  
terminie i o ile będzie brak quorum  o godz. 
19 min. 30 w dm gim  terminie (przy  dowo( 
nej ilości członków ) odbędzie się nadzw y­
czajne w alne zebranie członków, P. T -w a 
Eugenicznego w  lokalu poradni eugenicznej 
(dl Żeligowskiego A).

Porządek dnia: 1) W ybór now ego pre­
zesa, 2) ustalenie prelim inarza budżetu na 
rok 1930

TEATR I MUZYKA
—  T ea tr Miejski na  Pohulance. Dziś dw a 

przedstaw ienia. Fo południu o godz. 3 min. 
30 i w ieczorem o godz 8 w, ukaże się dw u­
krotnie po cenach zwyk<ych, w zruszająca 
sztuka w ojenna Szerriff“a „Kres w ędrów ki", 
k tóra cieszy się nadzw yczajnem  pow odze­
niem, zyskując coraz w iększe zastępy wi­
dzów.

N aaw yraz efektowne sceny, ilustrujące 
przeżycia w ojenne angielskich oficerów, od­
dane z całą rzeczyw istością, wywolująi sil­
ne niezatarte wrażenia

W  rolach głównych odnoszą tryum f praw  
dziwy R. W asilewski, K. W yrw icz-W ichrow  
ski i M W yrzykow ski.

Bilety zniżkowe na oba przedstaw ienia 
ważne.

— „MIooy las". W przyszłym tygodniu 
wejdzie na repertuar T eatru  na Pohulance,

nader interesująca sztuka J. A. H ertza „Mlo 
dy las" z okazji obchodu w całej Polsce 
25-lecia walki o szkołę polską, oraz upam ięt 
nienia pierw szego jej radosnego zw ycięstw a, 
stra jku  szkolnego w  r. 1905.

Sztuka ta w ystaw iona zostanie z całym 
pietyzm em . R eżyseruje K. W yrw icz 'W i- 
chrow sk,.

—  T ea tr Miejski w „Lutni". Dziś teatr 
miejski w  „Lutni" czynny będzie dw ukrotnie. 
Po południu o godz. 3 min. 30 ukaże się po 
cenach zniżonych „Pan Jow ,alski“ nieśm ier­
telna kom edja A. Fredry, w oryginalne,n uję 
ciu reżyserskiem  dyr. A. Zelw erow icza, k tó ­
ry jednocześnie kreuje niezrównanie rolę 
szam belana.

W ieczorem  o godz. 8 „P ierw sza Dani Era 
zerow a" najnow sza kom edja angielska Erw i­
na, w  przekładzie E Sobieniowskiego, po­
siadająca w ytw orny hum or i zabaw ne sy tua­
cje. W ykonanie tej sztuki, w której biorą 
udział w ybitniejsze siły zespołu z dyr. Zel­
w erowiczem  na czele, stoi na  wysokim po­
ziomie artystycznym . Nowe dekoracje i m a­
lownicze urządzenia w nętrza —  pomysiu J. 
Hawryłkiew icza.

— „M ała grzesznica". W pizyszłym  ty ­
godniu ukaże się ostatn ia now ość repertua­
ru francuskiego, w spółczesna kom edja Bira- 
beau „M ała grzesznica".

Próby tej now ości odbyw ają się codz.en 
nie pod reżyserją R. W asilew skiego P ra­
cow nie tea tia lne  przygotow ują do tej sztu­
ki now ą efektow ną w ystaw ę.

—  Jutrzejsze przedstaw ienia popularne. 
Jutro, w poniedziałek w  obu tea trach  miej­
skich odbędą się popularne przedstaw ienia 
po cenach najniższych od 30 gr., przeznaczo 
ne dła młodzieży i najszerszych w arstw  spo­
łeczeństw a.

W teatrze na Pohulance w ystaw iona zo­
stanie doskonała kom edja J. Blizińskiego 
„R ozbitkE . W tea trze  zaś „Lutnia" pełna 
pogodnego nastroju, aktualna kom edja J 
Rączkowskiego ,;Nad polsklem morzem".

Obie te sztuki ukażą się w oosadzie prem 
jerow ej.

—  Poranek „Lutni" wileńskiej. W dzi­
siejszym  poranku w okalnym  T -w a M uzycz­
nego „Lutnia" udział biorą:

Chór m ieszanj „Lutnia" poa dyrekcja J. 
Leśniew skiego, oraz znana i ceniona śpie­
w aczka Z. PlejewsKa-M onkiewiczowa.

Program  poranku obejm uje szereg pol­
skich pieśni ludow ych w  opracow aniu No­
skow skiego Kaztiry, N iewiadomskiego, Dzie 
wulskiego, C zerniaw skiego i innych.

Słowo w stępne w ygłosi prof. Michał Jó­
zefowicz.

Akom panjuje p. Jerzy KiOpiwnicki. Cena 
biletów  od 50 gr. Początek o godz. 12 min. 
30i po poiuduiu.

CO uRAJĄ W  KINACH?

Heljos —  Lokom otyw a.
Hollywood — Pieśniarz gór.
Św iatow id —  ru art.
S tylow e —  Ludzie bez praw .
W anda —  U roda życia.
Kino Miejskie —  Krzyk życia.

WYPADKI I KRADZIEŻE

—  W ypadki w  ciągu doby. Od 10 do U
b. m. zagotow ano w ypadków  42 w  tem 
kradzieży 6, opiistw a 17, przekroczeń adm i­
nistracyjnych 9.

1 i 11 . ei.i j n,
—  S a m o b ó j s t w o  7 C S - l e t n i e g o  

s t a r c a .  W czoraj rar,o w ystrzałem  z re ­
w olw eru popełnił sam obójstw o 70fletni Mi­
chał Czoło w ski (R. śm igłego 12). Niedawno 
Czołowskl sprzedał sw ą posiadłość ziem­
ską w Oszmiańskiem 1 kupił w  W ilnie dom.

T ranzakcja  ta  jakoby dała duze stra ty  
Czołowskiem u, co go bardzo  n;artw iło i to  
najoraw dopodobniei było pow odem , że ta r 
gnał się on na życie.

Popełnił on sam obójstw o w składzie na 
drzew o w  pobliżu sw ego  mieszkania, gdzie 
go też i znaleziono już m artw ego.

— Z ażartow ali z w yg ianą  loteryjiią. ł  
R apoport z ulicy S traszuna, posiada! bilet 
loteryjny, na który padła w ygrana 25C' zł

Pow iadom ienie o w ygranej nadesłane 
przez kolekturę trafiio do sąsiaców , którzy 
fhcąc zażartow ać z R apoporta do uw idocz­
nionej na pow iadom ieniu sum y dopisali trzy 
zera.

W ieczorem  R apoport dowiedział się o 
w ygranej i nieom ieszkał pow iadom ić o tem 
w szystkich.

iMożna sobie w yobrazić zdumienie p. Ra­
poporta gdy dnia następnego dowiedział 
się o praw dzie.

—  Kradzieże bielizny. Jeleniewskie  
mu Antoniemu (P iłsudskiego 31) skra 
dziono ze strychu bieliznę damską i 
m ęską na sumę 907 zł. również Pietru- 
sew iczow i W incentem u (Potok 14) 
skradziono bieliznę damską i pościelo­
w ą na surnę 269 zł

—  Ujęcie złodziei "mieszkaniowych. Dwo-
reckiej Geni (N ow ogródzka 7) skradziono 
garderobę i bieliznę oraz 3 lich tarz , w arto ­
ści 250 z, Kradzieży dokonili zaw odow . zło 
dzieje Tereszko Antuni (K alw aryjska 107) 
ora*! Czerniaków  W ładysław  (N ow ogródzka 
51) których ze skradzionem i rzeczam i za­
trzym ano.

- -  Podrzutek . Przy ul. Popław skiej 23 
znaleziono podrzutkr płci żeńskiej w  wieku 
około 1 mieś. którego um ieszczono w  przy­
tułku D zieciątka Jezus.

—  S t r z a ł y  n a  p l s c u  K a t e ­
d r a l n y m .  10 b. m. o godł 12 w  nocy 
przy ul M ostowej, W ł. Ładygo, w achm istrz 
zandarm erji usiłował zatrzym ać Kampłera 
W ilhelma, plutonow ego z 1 p. a. p., k tóry  
będąc w  sianie pijanym  wywoła! aw anturę, 
p rzy .zem  groził rew olw eren L adyga oddał 
5 strzałów  w powietrze, i ł  k tó re  przybiegł 
posterunkow y nolitji państw ow ej, z pom ocą 
którego udało sie p lutonow ego Kampłera are 
sztow ać i odesłać z patrolem  w ojskow ym  
do Komendy Placu.

r Za dusze zmarłych I poległych Członków KONWENTU
POLONIA odbędzie się nabożeństw o żałobne w  kościele Akade- 

m:ckim św . Jana w Wilnie w dniu 14 października o godzinie  

8-ej rano, o czem  zawiadamia

Koło F!li?trćw i Konwent Polonia.

Nuwy irjoi w podziemiach Keteary
W yw iad z piof. J. Kiosen.

Przed k lku dniami specjalna ko- 
mioja, zaproszona przez konserwatora  
w ojew ódzkiego dr. Lorentza w  o so ­
bach profesorów Kłosa, Ruszczyca, 
Bałzukiew icza i M orelow skiego, archi­
tektów, Narębskiego, Rouby i B-orow- 
skiego, dyr. M. Brensztejna 1 Studnic- 
kitgo, oraz szeregu innych osób w 
obecności proboszcza katedry ks. pra­
łata Saw ickiego, dokonała (ustraca 
podziemi katedry, gdzie p iow adzone  
są prace mające na celu zbadanie k- -p 
ty pod w.elkim ołtarzem.

O wynikach tej lustracji, dowiadu­
jem y się od prof. J. Kłosa, któ'V udzie 
lił nam łaskaw ie wyjaśnień.

Podczas robót w podziem iach n a ­
tr ę to m  na kanał ob iegają .'' naokoło 
kated-y, pod portykami mniej więcej.

Kanał ten, jak należy przypuszczać 
przeznaczony był do odwodniania pod 
ziemi.

Obecnie dostęp do tego kanału był 
znacznie utrudniony, gdyż n a le ż a ł  
przedtem w ypom pow ać wodę znajdu­
jącą się w  nim.

—  Czy odkrycie to ma jakieś w ięk­
sze znaczenie, zapytujemy.

—  San, kanat nie, ale jednocześnie  
przy badaniu tych miejsc natrafiono 
na coś znacznie ciekaw szego.

Jest to duży loch, szerokości 5 mtr. 
20 cnt., w ysokości 2.23, sklepiony

Loch ten położony jest prawie rów 
noiegle do tylnej ściany katedry i po­
siada z obydw óch stron rozgałęzienia

ciągnące się w  stronę g ó iy  Zamkowej.
Obydwa te korytarze kończą sie 

pod głów ną aleją Cielętnika.
Są tam pozostałości fundamentów  

zamku dolnego (w edług rysunków  
Sm uglew icza).

.Wejście do now oodkrytego lochu 
uniem ożliwiał drak powietrza tak, że 
dopiero po kilku dniach m ożna było  
doń zejść. W ów czas to dokonano po- 
rr,,arów i sfotografowano wnętrze lo­
chu.

Mury te są niew ątpliw ie średnio­
wieczne, o czem św iadczy format i ga­
tunek cegieł.

—  Co będzie teraz z lochem?
—  Na to pytanie trudno teraz od­

pow iedzieć. Pow stała myśl stworzenia 
w  tym lochu katakumb, gdzie byłyby 
pom ieszczane trumny ze zwłokami 
członków  Kapituły.

jak wiadom o, w podziemiach Kate­
dry niema już miejsc.

—  Słyszeliśm y, że komisja zbada­
ła też podziemia kaplicy św. Kazimie­
rza?

—  Niestety, nie. Komisji nie udało 
się trafić do tych podziemi, gdyż roz­
poczęcie robót pociągnęłoby za sobą 
zamknięcie kaplicy dia modlących się.

W  kaplicy tej spoczyw ają zwłoki 
K rólów  polskich Barbary Radziwiłłów  
ny, Elżbiety Rakuskiej oraz Serce kró­
la W ładysław a IV Ta okoliczność 
zw iększa jeszcze zainteresowanie tą 
częścią podziem i Katedry. W . T.

W IEŚCI P R Z E D W Y B O R C Z E

Pierwszy polsko-amerykański film 
dźwiękowo-śpiewny

Rewia Hollywoodu
W rolach głównych Hanka Ordo- 
nOwna, Karol Hi.ni ,z, John 611- 

oert i buster Keaton.
Wkrótce
w mnie .H OLLYW POP ‘

„Związek teatrów świetlnych 
za B. B. W. R "

Zarząd Polskiego Zrzeszenia T e­
atrów Świetlnych wojew ództw a W ileń­
skiego solidaryzując sie z memorja- 
łem Stowarzyszenia W łaścicieli T ea­
trów Świetlnych województw: Biało"
stockiego, P olesk iego , N ow ogródzkie­
go i W ołyńskiego, uzasadniający ko­
nieczność skoordynowania akcj tez 
trów św ietlnych, jako d on iosłego  czyn­
nika propagandowego w celu popar­
cia Bezpartyjnego Bioku W spółpracy  
z Rząaem, powiadom iło oficjalnie 
Wileński W ojewódzki Komitet W ybor­
czy B.B.W.R o sw ym  akcesie i g o ­
tow ości współdziałania.

Nadmienić trzeba, iż wspom niany  
memorjał Stowarzyszenia W łaścicieh  
Teatrów Świetlnych w szystkich w y­
m ienionych województw złożony był 
do G eneralnego Sekretarjatu B.B.W.R. 
w W a-szawie

„C2ch piekarzy za B.5.W.R.“
Wczoraj dn. 10 b. m. Cech Pieka­

rzy w Wilnie zg łosił akces do Rze­
m ieślniczego Komitetu W yborczego, 
W ojew. W ileńskiego, solidaryzując się 
i popierając uchwałę tego Komitetu 
z dn. 9 b. m. zgłaszając swą w spół­
pracę do W ojew ódzkiego Komitetu  
W yborczego B, B. W. R. w Wilnie

„Zjazd Delegatów Bezpartyj­
nego Komitetu Kolejarzy Dy- 

rekrji Wileńskiej P. K. P.“
W dniu 12 b. m. odbędzie się zjazd 

delegatów  Bezpartyjnego Komitetu 
Kolejarzy Dyrekcji W ile ń sk ie j P.K.P. 
na który  przewidywany jest przyjazd  
około 200 D ra c o w n ik ó w  kolejowych  
z różnych m iejscowości Dvrekcji 
P. K. P.

Obrady Zjazau odbędą się przy 
ul. Kolejowej Nr. 19.

Inwalidzi wojenni wobec 
wyborów

Nadzwyczajne Warne Zgromadze­
nie Inwalidów członków Spółdzielni 
Sprzedawców G azet w Wilnie, odbyte  
dnia 8 października i9dO r. z okazji 
wyborów do Sejmu i Senatu powzięto  
następującą rezolucję:

Poprzeć zamierzenia Mcrszałka 
Polski Józefa P iłsudskiego, zdążają­

cego do zmiany Konstytucji i ufun- 
damentowania M ocarstwowej Polski 
na zdrowych, granitowych podstawach. 
Nadzw yczajne Walne Zgromadzenie 
Inwalidów Członków Spółdzielni Sprze­
dawców Gazet w W ilnie staje jak je­
den mąż do dyspozycji Budownicze­
go Polski Marszałka P iłsudskiego.

Rozwój Kół 6. B. W. R. 
nu prowincji

We wszystkich znaczniejszych  
ośrodkach niezależnie od Komitetów  
Gminnych B.B.W.R. powstają Koła 
lokalne, odegrywające doniosłe role 
komórek organizacyjnych.

Na terenie np pow. Oszmiariskiego, 
pow stało Kuło B.B.W.R. we wsi Cie- 
leżyszki, gm. Polańskiej.

Dnia 10 b m. odbyło się liczne 
zebrame członków Związku Oficerów  
Rezerwy w Oszmianie. Zarząd Pow ia­
towy Związku zadeklarował swą w sp ół­
prace z B.B W.R. w ysyłając jednocze­
śnie depeszę hołdowniczą do M arszał­
ka Piłsudskiego.

W tym że dniu odDyło się ana­
logiczne zebranie b. wmjskowyck pow. 
O szm ianskiego, które również zakoń­
czy ło  się manifestacją na cześć Mar­
szałka Piłsudskiego.

Ludność pow. W ilejskiego m aso­
wy bierze udział w akcji B. B. W. R. 
niedopuszczając nigdzie do głosu  agi­
tatorów innych list. Na zebraniach 
wiejskich w szędzie słychać protesty 
przeciwko „Centrolewów1" i tym prze- 
w ódcom  ruchu białoruskiego, którzy 
dziś idą wspólnie z wywrotowcami 
ukraińskimi.

Jakie tem po przybiera akcja B.B.W.R 
na terenie tegó powiatu, św iadczy  
wym ownie następująca woadomość z 
Dołbinowa: 27 ub m. odbyło się tu 
zebranie Koła Gm innego B.B.W.R. 
przy udz.aie reprezentantów? Przyspo­
sobienia W ojskow ego i Wychowania 
Fizycznego, Kasy Stefczyka, Spółdziel­
ni Mleczarskiej, Koła Dolskiej Macie­
rzy Szkolnej, Koła Ligi Obrony P o ­
wietrznej Państwa, Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, Związku P o l­
skiego Nauczycielstwa Szkół P ow sze­
chnych, Stowarzyszenia Rezerwistów  
i b. W ojskowych i inych. M iędzy in­
nemi’ na zebraniu rem w?yłoniono S e­
kcję propagandową, finansową i łą ­
czności.
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Wyjaśnienie T-wa 
Św. Kazimierza

PO W OD U  ARESZTÓW.

rism a  wileńskie, ania 19 w rześnia r b. 
umieściły notaikę, jaKoo> aKcja kom unistycz 
na w  powiecie bwięciariskim dotarła naw et 
do Litewskiego T ow arzystw a św . Kazimie­
rza w ychow ania młodzieży i opieki nad nią, 
że w ładze bezpieczeństw a zmuszone były 
dokonać licznych aresztow ań członków 7 o- 
w arzystw a (m iędzy innymi, 2 sekretarzy  
kół w Krykianach i A uguciszkach), w ciagnię 
tych do akcji kom unistycznej, ze u areszto­
w anych znaleziono ogołem 30 klg. bibuły 
kom unistycznej, że całą tą  akcją kierował 
pewien żyd ze św ięcian  etc

W  odpowiedzi na pow yższe, Zarząd 
Centralny Lit. T -w a  św. Kazimierza uw aża 
za ooow jązek podać do w iadom ości ludzi 
dobrej woli kilka słów  w yjaśnienia.

W edług inform acyj, jakie Z arząd Cen­
tralny T -w a  zebrał za  pom ocą specjalnego 
dochodzenia, badając, między innemi, osoby, 
k tóre były użyte przez policję w charak te­
rze św iadków  przy przeprow adzeniu rew i­
zji, sp raw a przedstaw ia się jak następu je:

W nocy, 17 IX r.b. we wsi A uguciszkach 
gminy Dowgialskiej, pow . św ięciańskiego, 
..ostali zaaresztow ani, pod zarzutem  upra­
w iania akcji kom unistycznej, trzej członko­
wie 1 -w a św . Kazimierza, m ianowicie An­
toni i W ikfcr Szaudynisow ie, m ieszkańcy 
pomienionej-*wsi, zw yczajni członkowie od­
działu T -w a w Poryndze, gminy Dowgiali- 
skiej, oraz Julian Apiwało, sekreta: z od­
działu T -w a w K rykianach, gminy Alielegiań 
skiej, k tóry przerabiał w ów czas piec u 
w spom nianych Szaudynisów , a który stale
mieszka w  Kiykianach.

#
Po przeprow adzeniu gruntow nej lew izji, 

k tóra trw ała  koło 13 godzin, od północy do 
pi»łudnia, w  domu mieszkalnym i innych za­
budow aniach Szaudynisów  w A uguciszkach, 
zabrano dw a listy, pisane przez krew ni ch, 
jeden z Litwy, drugi z Rosji, i jeden <.eszyt 
z piosnkam i litewskiemi ludowemi Takaż 
rew izja została  p rzeprow adzona jednocześ­
nie w  domu mieszkalnym  i innych zabudo­
w aniach ojca Ju ljana Ap.w iły wi wsi Kry­
kianach, gminy M ielegiańskiej. W  gumnie, 
na snopach, w  m iejscu, gdzie dach o : 'u ia -  
wy, znaltziono zupełnie nie ukryte, rozrzu­
cone proklam acje, w  ilości 150, w  ,ąz/Ku 
rosyjskim , form atu kartek  kalendarza ścien­
nego, i 8  proklam acyj form atu półaheut-zo*- 
w ego rów nież w  języku rosyjskim  Caia ta  
bibuła m ogła w ażyć maximum ćw ierć kilo­
gram .,. O prócz tego , zabrano  jedną przed­
w ojenną broszurę w języku litewskFn, w 
której kry tykow ano rząd rosyjski i znr-iczio- 
ny w kieszeni m arynarki Juljana Apiwaly 

kaw ałek czerw onego papieru któ v .nu 
byt dany przez fotografa a M ielegianach z 
zaw iniętą fo togratją, a  który przy r-w izji 
przez kom endanta posterunku o.p. istał i t -  
zw any „Raudonoji V eliava“ , t. L Czerv-'ony 
sz tan ća i.

O żadnym św ięciańsktm  żydzie, k tóry  ja ­
koby rozpow szechniał bibułę konum styczną, 
żaden z aresztow anych i r ik t z pośród mier- 
scow ej ludności nic nie wie.

Zaznaczyć należy, że miejsc owi probo­
szczow ie o w szystkich trzech zaaresz tow a­
ny : i  członkach T -w a św . K az im trza  s w a d  
cza, iz są to  ludzie głęboko rekg. ni, że re­
gularnie chodzą na nabożeństw a do ko. cio- 
ła i żc często p rzystępu ją  do sakram entów  
św  Ci proboszczow ie są  w prost . dumieni, 
że o s tb y  te  zostały zaaresztow  me uod za­
rzutem upraw iania akcji kom unistycznej.

) o też Z arząd C entralny T -w a  św . 1 r-  
z in rerza uw aża, że zaaresztow anie po-nie- 
n iorych członków T -w a nastąpiło /  u v. o- 
du jtk ieg o ś fatalnego nieporozuinizn.a i ży­
wi nrdzieję, że cala sp raw a w kroŁ:e zosta­
nie za a tw iona zgodnie z zasadam i spra  w < d- 
liwości

Zarząd C en tra tiy  
Lit. T ow . Św . Kazimierza

Z S a  D Ó
SZULKIN PRZED SĄDEM APELACYJNYM

Ujawnienie potw ornego m orderstw a nen 
w orodka, dokonanego przez zw yrodniałego 
ojca, niejakiego Szulkina z m. Ejszyszki 
kom entow ane było żywo.

ozulkin aresztow any został w  W ilnie, na 
ul. S tefańskiej, z w alizeczką, zaw ierającą 
zwioki dziecka.

W toku dochodzenia ustalono, że dziecko 
to było owocem konkubinatu Szulkina i F. 
Poitnów ny.

Młode dziew czyna nie w iedziała nic o 
tem, jaki los czeka jej dziecko, oddane rze­
komo na w ychow anie, natom iast ojciec jej 
Salomon, pcszlakow any był o w spółudział 
w  m orderstw ie.

P rzed rozpraw ą w  Sądzie O kręgow ym  
Szulkin poślubił Dortnów nę. ś lu b  odbył się 
w niecodziennych okolicznościach —  w mu- 
rach w ięziennych

W  Sądzie O kręgow ym  zapadł w yrok ska­
zujący Szulkina na 8 la t ciężkiego więzienia 
i uniew inniający starego  Portnow a

W  Sądzie A pelacyjnym w yrok ten został 
złagodzony do 4 lat w ięzienia

NAJLEPSZY
W Ę G I E Ł

górnośląski koncernu „P ro g ress"  oraz 
KOKS wagonowo i od jednej tonny 
w szczelnie zam kniętych i zaplombowa­

nych wozach dostarcza 
Przedsiębiorstw o H anaiowc- 

I rzem ystowe
M n t l i f  I  egzystuje od roku 

■ I I & U L .L .  1890. Biuro: Wiin i, 
Jagiellońska 3, tel. 811. Składy: Sło­

wackiego 27, tel. 14-46. —0

S jB H im a s a ia & B P s s z ^ E S S f

S P O R T
DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOW E
Dzisiejszy dzień obfitow ać będzie, mimo 

niezbyt nadającej się pogody, w ciekaw e im­
prezy.

Mistrz okręgu Ognisko rozegra o godz. 
15 na boisku fi p, f . Leg. mecz z drużyną 

42 p.p. —  m istrzem okręgu białostockiego.
Na tem ż t boisku, a raczej na bieżni o 

godz. 14 odbędą się zaw ody kolarskie. W 
program ie osiem biegów .

Na stadjunie ośrodka (P iórom ont) od 
goJz  11 zaw ody lekkoatletyczne harcerzy 
o  m istrzostw o chorągw i wileńskiej, a  po­
za tem tam że, ma się odbyć mecz o mi­
strzostw o  Polski w  koszyków ce. Do walki 
s taną  Polom a w arszaw ska i Ognisko wileń­
skie.

Pianina

(na

najsłynniejszej 
wszechświatowej fir

   my „ER A R D 1 oraz
T  i— „B  E T T 1 N 8 “ i
r   „ K . i A .  FIB IG ER "

uznane za najlepsze w kraju 
Targach Północnych nagrodzone 
W ielkim  Złotym  Meudlem; 

sprzedaje na dogodnych warunkach 
Kijowska 4 Abelow

18.45 Tri z W arszaw y. Koncrt. 
19.00 Kom. sportow y.
19.15 Progr. na w torek i rozm. 
1935. Muzyka z płyt.
19.50 Pras. dzień. radj. z W ar-

TARZĄD W ILEŃ SKIEGO TOW ARZYSTW A  
DOBROCZYNNOŚCI niniejszem  pod ije  do 
wiadomości, że zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie członków Towarzystwa odDędzie się 
dn. 4 listopada 1930 roku o godz. 7 wie­
czorem w lokalu T-wa przy u' Wileńskiej 
Nr. 23. Będzie ono prawomocne na zasadzie 
§§ 17 i 20 sta tu tu  Towarzystwa przy każde; 
■lości członków przybyłych.

Porządek dzienny obejmuje:
1. O tw arcie W alnego Zgromadzenia przez 

Prezesa Zarządu lnb jego zastęncę. 2. Wybór 
przewodniczącego i sekretarza. 3. Uczczenie 
pamięci zmarłego członka Zarządu ś. p. d-ra 
Witolda W ęsławskiego i zakupienie za niego 
Mszy Św., z ogłoszeniem o tem w prisie  
miejscowej. 4. Zakupienie również Mszy Św. 
za w szystkie,, zmarłych ofiarodawców i do­
broczyńców T-wa i ogłoszenie o tem w 
prasie miejscowej. 5. O dczytanie protokółu 
ostatniego W alnego Zgromadzenia. 6 . Spra­
wozdanie Zarządu z działalności T-wa za 
cza . cd 1.1V 1929 r. do UV ly30 ' .  7. Refe­
rat Zarządu w sprawie przyjmowania do 
przytułku T-wa biednych z ramienia Komi­
tetu  Społecznego walki z żebractwem  i w łó­
częgostwem. 8 Sprawozdanie Komisji ,Pewi- 
-yjnej. 9. Rozpatrzeń.e i zatw ierdzenie pre­
liminarza budżeiowego na rok następny. 
10. Zmiana S tatu tu  7 owarzysiwa. 11. W ybo­
ry do Zarządu. 12. W olne wnioski.

18.00 
18 45
19.00
19.15 
19.35

szaw y.
20.00 — 20 15 T r. z W arsz. Feljeton mu 

zyczny.
20.15 —  20.30 „Co nas boli?“ —  prze- 

ch tdzk i Mika po mieście.
20.30 —  24.00 T r. z W arszaw y. Operetka 

„Piękna Helena11 Offenbacha, kom unikaty i
u-.ylc? taneczna.

T  \ D 4 J £ I E
we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych znanego 

środka od odcisków

Prow. A. PAKA

«

Mieszkanie 5 pokojowe z 
wygodami do 

wynajęcia przy ul. Zygmuntowskiej 6 
w|m. Informacje tamże w biurze Zarzą­
du Interesów  hr. Tyszkiewicza od godz.

9— 12 i od 3—6 wiecz. —“

fl-jsłynm ejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 75 proc. chorób 
powstaje z powodu obstruKcji.

Cno.y żąłądek jest g łów ną przyczyną pow stania najrozm aitszych chorób 
zanieczyszcza krew i tworzy złą przem ianę materji.

U lE iaSlfJ5r Uli 45 lit W cap SMlił ZiOłr Z SU' Hild Oli
jak *o stw ierdził prof. Berlin. U niw ersytetu Dr. M artin, Dr. H ochflaetter i wielu 
innych wybitnych ekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuw ają 
obst'Ukcie, (zatw ardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. '

Li uf a z Gór da ca Dr i Lauera usuwają c erp-enia w ątroby, n e rek, kamieni 
z jłciowycli, cierpienia hemoroidalne reumaiyzm i artretyzm , bóle głowy, yyrzuiy 
i liszaje.

Z lo t*  z Gór Harcu Dra cauera zostały nagrodzone na wystawach lekar­
skich najwyższemi odznaczeniami i z 'o t. medalann w Eadenie, Berlinie, Wiedniu, 
Paryżu Londynie i wielu innych miastach.

Tysiące podziękowań otrzym ał Lir. Lauer od osób wyleczonych. Cena: pół
pudełka zł. 1,50, podwójne pudełko zł. 2,50. Sprzedaż w aptekach i składach apte­
cznych U w ag a : W ystrzegać się bezwartościowych naśladnwiiictw.
REPREZENT. NA PO .SK Ę: „PROTON " W arszaw a, ul. i w  Stanisława 9-11.

Drzewka owocowe czas sadziC!
Silne jabłonki w licznych, odpowied­
nich dla n | rejonu, odmianach, prosi­
my obejrzeć w szkółce S. Wiipl- 
s^ewskiego w Wilnie, Pośpieszka, 
W spólna 4, codzienie 3 —5 p.p. Sprze­
daż w „Skiepie Rolniczym11 Szwarcowy 
1 (Wielka 15). Ceny konkurencyjne.

—0

RADJO W I L E Ń S K I E
NIEDZIELA, 12 PAŹDZIERNIKA 1930 r.

10.15 Tr nabożeństw a z Poznania.
11.58 Sygnał czasu z W arszaw y.
12.10 —  15 00 Tr z W arszaw y. Poranek 

z Filharm onji, odczyty rolnicze, muzyka.
15 00 —  j5.20 „M oczenie lnu11 —  oćcz. 

wygi. Alfons Josanis.
1 5.20 —  16.00 T r. z W arszaw y. M uzyka i 

audycje dla dzieci.
17.15 — 17.30 T r. z W arszaw y W iado­

mości przyjem ne i pożyteczne.
17.30 —  17.4o Muzyka z płyt.
17.40 —  19.00 Tr. koncertu popularnego 

z W arszaw y.
19.05 —  19.25 „E m igracja polska we 

Francji i organizacja oraz praca  kulturalno- 
ośw iatow a" — odcz. wygi. T adeusz Szeligo 
wski.

19.25 —  19.40 F eljeton z W arszaw y.
19.40 —  20.00 P rogr. na poniedz. i rozm.
20.00 —  20.30 Aud. literacka: ,Państw o

T utkow ie na wiieńskiem letnisku11 —  radjo- 
trged ja  Heleny Romer - O chenkowskiej.

20 30 —  24.U0 Tr. z W arszaw y. Koncert 
kw adrans literacki, teljeton Zofji S try j' n- 
skiej, kom unikaty i m uzyka taneczna
PONIEDZIAŁEK, DN. 13 PA2DZIERN.KA

12.05 —  13.15 M uzyka z piyt.
13.10 kom. m eteor.
15 45 —  15.50 Prcgrarr dzienny.
15.50 —  16.45 Tr. z W arszaw y. Lekcja 

francuskiego i audycja dla dzieci.
16.45 —  17.15 M uzyka z piyt.
17 15 —  n .4 0  Tr. z W arszaw y. Odczyt.
17.45 —  1 O dczyt kap t W aligóry: 

.O sw obodzenie W ilna 9. 10. 1920 r .“

F l p Y O M l f f t  suche przewożone ko­
la  i A C  W  U  leją W ęgiel g ó rn o ­
śląski po cenach konkurenci jnych po-

drzewa „Płomień" Plr
| |  Sprzedaż również na R A T  t .  

0 * * 0 0 0 0 0 0 * 0 0 0

KINO
M I E J S K I E

SALA MIEJSKA 
ul. Ostrobramska 3.

Od dn 11 do 14 października 1930 roku włącznie będą wyświetlane filmy:

„ hn z f K  i  y  c i
Potężny dram at z zakuliś życia w spółczesnego, malujący tragiczne przeżycia ' ompozvtora. Aktów 9. W rolacn gł.r 
Marion Nixon, Jean Hershoid i Georga Lew U . Nad progra n: „PSÓ W  1 RŻYMAĆ NIC WOLNO" Komeaja 
w 2 aktach. Orkiestra jazz-bar.d. Pow iększony zespół orkiestry. K*sa czynna od g 3 m. 30. Początek

seansów od g 4-ej. N astępny program- .Pożar świata*.

D ź w i ę k o w y
Kiuo-Tcatr

„ H  E  L  1 0  S “
G i l H W d K i / i m m

f Potężny dramat. Arcydzieło gry i techniki.

1 V “lon ch a n ey
płacił życiem. Rewelacyjne DodatKi Dźwiękowe. 
Dla młodzieży dozwolone. Ceny zniżone ocf 

godz. 2 -e j do 5-ej po poł.T “ S o w ryf 65 M H R K i i l

KINO-TEATR

„ H  E  L  I 0  S "

JUTRC WIELKA PREAtJERA1 Na 1-szy seans Balkon 60 gr , Parter 1 zł. Największe arcydzieło dźwiękowe doby 
obecnej! Firn, który  poruszył cały świat! Arcydzieło, o którem  długo mówić będzie Wilno!

ffj® K Ą D  N I E M A  ■ g Niesi.vch. emocjon. dramat z serji .H ańbiący żółty

M W  S  B  paszport11. W roli g1. najgeujaln. gwiazda ekranu 

P 0 '$/ R O T  I T A  R 1 N A. Film o niezwykłej wartości artystycznej 
•  Nad program: Rewelacyjne dodatki dźwiękowe. Seansy o godz. 4, 6 , 8 i 10.15

D zw ięlto»r 10*1 o !
- iJO L L Y W O O D *

Mickiewicza 22.

D Z I Ś !  Super-Przebój Dźwiękowy! D|£ĆŁkCAD7 fljńn (Pieśń Opryszka). Arcydzieło ze śpiewem 
100 proc. dźwiękowiec! r l t J l i l H I l S i  z udziałem najgłośn. śpiewaka opery Me- 

tropolilain w New-Yorku LAW  T I3 B ET . Cały film w naturalnych kolorach. Rewel. Dodatki Dźwiękowe Nie zwa­
żając na wielkie koszty, ceny miejsc normalne. Tylko na I-szy seans BALKON 80 gi , PARTFR 1 zł. Początek

o godz. 4-ej, ostatni s. 10.30

Polskie Kino
. W A N D A '

Wielka 30. Tel. 14-81

D z i ś !  N ajgłośniejszy przebój polski w”̂  nieśm iertelnego arcyaziel? St. 
1930 r. ze złotej serji | | V k l u W a J «  f c r  Żeromskiego. Kierownictwo literackie 

Tad. Konczyca. W rolach gl.: NORA NEY, ADa M BRODZISZ, BOGUSŁAW  SAMBORSKI,
ST. JARACZ, IRENA DALMA i inne

Kino-Teatr
„STYLOWY”

WIELKA 36.

Dziś! Wielki niebyw ały podwójny pi ogram! Pierwszy raz w Wilnie! W ybitne artystyczne arcydzieło p. t.
1 l i r t 7 I C  D C 7  D D A U f  Potężny dramat w 12 akt. z epoki panowania Carycy Ka arzyny Wielkiej 
1 - U U Ł i l C  D t b  i  | % n  w* oraz dzieje Pugarzow a W roi. gł. JAKOWLEWA STEPANOW i inni arty­
ści Moskiewskiego teatru . Nad program- Arcyzaoawne i pikantne dzieje i pizeżycia maUonka dobv obecnej p. t. 

„ZAGINIONA ZONA" komedja-farsa w 10 akt. w roli gł. MARRY K1D.

f i

O

NAJKORZYSTNIEJ.
kupuje się towary gwarantowanej dob­
roci u GŁOWIŃSKIEG '. Polecam y na 
sezon jesienny m aterjały m undurkowe, 
tw eedy na kostjum y i suknie, flanelety 
w pięknych deseniach. z

UW AGA — W ILEŃSKA 27.

H  OGŁOSZENIE. §g
= ś  .P rzetarg  na dostawę mięsa, ogło- EH 
=  szony na dzień 14 października 1930 r . , =  
= = zostaje odwołany przez K waterm rstrzo- =  
= = stw o  7 B aonu“. |=
«  w|z Kwatermistrz Baonu = 5
=  (—^B u rch ard t p o r . =

IllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilJ

g p o t a i r  * >  0 0 0 0 0 0 * 1 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 ^ 1

GUSTAW MOLENDA i Syn
Fadryka Sukna, Wyrobów Wełnianych i Kamgarnowych 

B I E L S K O  (Śląsk Polski)
S K Ł A D  F A B R y C Z R f

na całą ziemie W ileńska, N ow ogródzką i P oleską

w WILNIE, ul. Wielka 36, tel. 949
JUŻ NAHES7ŁY MATERJAŁY SUKIENNE 

na sezon jesienno-zimowy
Ceny

ściśle
fabryczne

Jesteśm y bogato zaopatrzeni w wybór k a m g a r n o w ,  
i s z e w io t ó w :  na kostjum y m ęskie, palta damskie, 
k r e p y  na s m o k in g i ,  b o s t o n y  na stroje w izytow e, 
pokrycia futer, y e lo u r y  na palta jesienne.

Ceny
ściśle

fabryczne

Jąkanie oraz wszelkie inne 
zboczenia mowy re- 

dykalnie usuwa 
Zakład leczniczy dla jakałów 

Ż Y  Ł  K I E W I Ć Z A, W arszaw a  
ul. Chłodna 22. -

Prospekty kancelarja w ysyła bezpłatnie

S.

PP. Urzędnikom sprzedajem y na raty! 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna!!!

Żadnych Kosztowe
nie ponosi lokujący 
gotówkę, przy ab­
solutnie pewnem za­
bezpieczeniu, przy 

pośi eanictwie 
Wileńskiego Biura 
Komisowo - Handlo­
wego Mickiewicza 

21, tel. 152 —1

Tanio i fachowo 
piszem y na maszy- 

t:ach- 
Wileńskie Biuro Ko­
misowo - Handlowe, 
Mickiewicza 21, teł. 
152 —1

GWARANTOWANY ftlÓG 
PŚZC7EL!

p o l e c a  
Spółdzielnia Pszczelarska .RÓJ* 

W ilno, Zaw alna N i 9 
w lokalu W il. Syndykatu Rolniczego

Panie i Panow ie, dobrze się reprezentujący, mogą otrzymać 
od zaraz stałą pracę w poważnej instytucji, na bard; o korzy­
stnych warunkach. Byf zapewniony. Zgłosić się z dowodami oso- 
bistemi od godz. 17—20 poa adresem Wilno, W. Pohulanka 1. 
Biuro .Rachuba* tel. 3-67. 5—

Udzielam  lekcy; w
zakresie 4 klas g-mnaz 
jum oraz chemji w kia 
sach starszych. Wyna 
grodzenie umiarkowa­
ne, mogę za pokój 
Turgiclska 18 m. 1.—t

f a a t u r z y s t K ?
ukończona może zająć 
się przygotowaniem 
chłopca lub dziewczyn 
ki do kl. wstępnej, 1, 
II lub III gimna jum 
Lekcje w godzinach 
przedpołudniow ych (do 
1 -ej). Zgłoszenia z do-

Najłatw iejsza i naj­
prędsza m etoda na­
uczania się językó w  ,̂1,c*n^" '“«e-
obcych .Ling.uapbo-

DywanyNauczam 
wyrabiać
perskie, sm yrneńskie i kilimy w ciągu 
7-miu dni. n Przyjm uję od 9-ej rano 
do 9-ej wiecz. Codziennie 1 i pół 
godz. lekcja. Nauka bezpłatnie. Począ­
tek zajęcia 16-go października, ul. Wi 

leńska 21 m. 3. — o

P lan ie  i Fortepiany
o św iatowej sławie Pleyel, Bechstein etc., 
takoż Arnold Fibigier, K erntopf i Syn, uzna­
ne rzeczyw iście  za najlepsze w kraju
przez najw ybitniejszych fachowców na Pow. 

W ystawie Kraj. w Poznaniu w 1929 i.

K. DĄBROWSKA 6.
SPRZEDAŻ i WYNAJĘCIE. CENY FABRYCZNE.

K w i a t y  dendron

n e “. Wilno, 
nńecka 3, m.

ul.
6.

Nie- 
-0

t y  podać w Redakcj: 
.S łow a” pod L. O —“

[S H  b  "Ł5ii LEKARZE |
Hotel  „ WE R S A L "

ul Zamkowa 26 tel. 17-42. 
Odnajmuje pokoje miesięcznie ze wszel- 

kiemi wygodami 
po cenach dostępnych. -1

DR.

GABINET P o k Ó i
Rac o  ilnej Kosm u- ^  Wy najęCja. Ludwi- 

tykl Leczniczej, sarska 4 19_ _ 2
Wilno, Mickiewicza 31 ______________________

kobiecą Pokój

HOLENDkRSKIE
S*AKA0 

BENSGORP
S P P ZEDAM a u u o u s  ,jia dzieci chorych i 
z koncesją (miejsca) rekonw alescentów  
Ofert;, do dministra pożywne i niedościg- 
cji .S ło w a ' L.M. "  nione w smaku.
--------------------------------- 1|4 Kg. puszka blaszan.

Okazyjnie e l8.
do 'n rzedanla Karaku- a zj. ą 75
ły 2 stoły ..uykiy ko- j Kg. na wagę’:
módl.a. Garbarska 5 -j zj; 6.39

1 fikusy do sprzedania 
tanio. Dzie'na 30. —0

m. 3. Oglądać od 
5 p.p.

4— p o l e c a

Pies
I^A. Januszewicz

Zamkowa 20 a.

A M A T O R Z Y
F0T0GRAFJI"!

Popierajcie przem ysł krajowy Kupujcie 
m aterjały fotograficzne tylko w Spół­
dzielni węchów Fotografów. Solid­
ne i prędkie wykonanie robót am ator­
skich. Ul, Tatarska 6.

j <łERHS2Tt Ur odę  ,.„ „ n.do wyn,ięcl,  0l. ś
choroby skórne, wene- je> doskonali, „ d ś w it - jakóbska 10, m. 6 .
ryczne i m uczopłcio-i*  usuwa jej s k a z y ____________________
we. Mickiewićza 28 m. 1 braki. M a s a ż
5. Od 9—1 i 4 —8 w. twarzy i ciała (panie). „ T T I " * 2 K a n i a
 -------- ----------------  Sztuczne opalenie ce- 2 'wu pokojowe do cy-

Dr. m e d y c y n y  ry. Wypadanie włosów naiecia d zaraz. U li.a

A r u a ł i  T i n r 1 łuP‘e i - 'lajuowsz* ofiarna Nr. 2. informu- 
■ r T l P l c i a d o b y c z e  kosmetyki r a - le dozorca. —0

Choroby weneryczne, cjonalnej. ------------
skórne i narządu m o -Codziennie >dg. 1 0 —8. PIEKARNIA
czo ego. Mickiewicza W Z. P. 43. z pięciu pokoi do wy-
12, rog 7a.arsk.ej p rz y j- ------------------- najęcia. Ul. Ofiarna
m u l, 9 - 2  i 5 - ^ - PfilHJlYlIlT 08 H E  zorca.

r a s o w y
w buldog angielski do

P R A S Y
KONNEJ

słomy poszukuję

Przyszłość
każdego dokładnie oć- 
czyia astrolog Wasi­
lewski. Wilno, Wilen 
ska 6 m. 7. Ceny od 2 zł

Słuchacze
kursów m aturalnych 
samoucy! Zadajcie pro 
spektów i kataiogów 
B bljoteki M atematycz­
nej, kursu Literatury 
Polskiej, Łaciny, Hi- 
storji, Geografji. języ­
ków obcych. Wysyh 
gratis: Wydawnictwc
. ,Pomoc Szkolna" Waj 
nera, Warszawa, Bie­
lańska 5 —75. —2

; d 0
o sprzedania, ul. 3-go 
. Maja 3, m. 1. Oglądać . .

od 5 - 6  g  - 0  ParC miesięcy.
Oferty 1 warunki upia-

D O M
(osobniak) w kolo- 
nji M ontwiłłowskiej 
do sprzedania od 

zaraz. 
W ileńskie Eiui o Ko­
misowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 
152. — i

wiecz.
,K EV A " ( P a r ls )

- 0

UWAGA! Żądajcie w szędzie
..i.? i— jt.jiczekolady

Dr. W/ olfson 3F' Dwa pokoje
W lleń st, 7

c a łe m l  Łm ig d a ,a m  ^
1 4—8 w. tel. . . . ,  -nf,  . pryszczy.

lU-bA Elektryzacja W.Z.P. 85
m. 1.

PABFYKIM H i-s issc u

A  i
KRAKOWIE.W

18 SI W TM WŁOSUM
przywraca [pod gw arancją pierw otny 

kolor apt. J. GADEBUSCHA

A <eia Regenerator"
but. zt. 3

11

FARBA 
NA WŁOSY „REWAX“

1 - 2 POKOJE
no wynajęcia dla pań 
Jagiellońska 8 , m. 14.

—0

Mieszkanie
do wynajęcia 4 poko 
jowe z kuchnią i dwo­
ma wejściami. Zarze- 

. w e -oraz UaDinet K osm e-cze, ul. Kopanica Nr. 6
neryczne i m oczopłcio-tyczny, usuwa zmarszcz m. 1.  0
w t. Wileńska 3 od ki, piegi, wągry, łupież, — —  _______________
8 — 1 i 4 — 8. Tel. brodawki, kUiZajki, wv-
567. padanie włosów. Mic-
—----------------------- ------  kiewicza 46.

DOKTOR

Blumowicz
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciowe 
WIELKA 21 

tel. 921, od 9—11 i 3— 8 
W. Z. P. 29.

DOKTOR

Szyrwindt
choroby wene-yczne, 
skórne i loczopłciowe 
Wielka 19, ou 9—1 i
3 —7
g ~ 7 q ~ ~ r -  —  ,  kXUS.ZF.RkADrtiursberg śm la ło w sk a
Choroby skórne, w e-oraz OaDinet 

czne i moc 
Wileńska 
1 i 4 —

Folwark
obszaru 50 ha dob­
rej gleby, w dobrym 
punkcie przy P ak­
cie do sprzedania 
niedrogo z długiem 

bankowym. 
W ileńskie Biuro Ko 
misowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 
152. ;—1

Oszczędności
swoje złote i dolary 
ulokuj na 11 proc. 

szam składać do Adnii- ruCZl1^ -  Gotówka two-
nistracji .Stówa* dla i a i e s* "abezpi :czona
ą  __ I złotem, srebrem i dio-

gieiri kcmieniami.LOM- 
BARD Plac KatedraH y, 
Biskupia 12. Wydaje 
pożyczki pod zastaw 
złota, srebra, brylar* 
tow, futer, mebli, pia­
nin, samochodów' 
wszelkich towarów ć

Radjoaktywny
Tlenol-Ra chroni zęby 
zapobiega tw orzeniu 
nalotu tytoniow ego, 
doskonale działa na 
dziąsła. Używaj stale 
kremu do zębów i 
eliksiru do ust "r lenol- 
Ra jeżeli chcesz być 
zdrotPym i mieć piękne 
i białe zęby. —0

P m itib
i fortepjany

wynajęcia.
-6

Portowa

10O0 i więcej dola­
rów pożyczymy na 
pewne zabezpiecze­

nie.
W ileńskie Biu o Ko­
misowo - Handlowe 
Mickiewicza S i, tel. 
1-52. —1

Za 25.000 
złotych

sprzedamy 4 domy 
drew niane z ogro­
dem owocowym 300 

sąż. kw.
Dom F.-K  .Z achę­
ta* Mickiewicza 1, 
tel. 9-Gó. —0

Trwale farbuje na kolor blond, ch a ta in , 
brun i czarny.

Pudetao zł. 6.
Do nabycia w składach aptecznych:

J. P-Uc.an ul. Mickiewicza 15 
,1. c5. Segal* ul Tocka 7 
W. N arbut ul. Ś-to Jańska 11 
,A rx “ ul. Mickiew.cza 5 
I. Frydland ul. Wileńska 30 
„Poldrog* róg Rudnickiej i Zawalnej 
E. Kndrewicz i S-ka ul. Mickiewicz? 26 
3-cia Armanuwscy ul. Rudnicka 12 
-Fa-ma* ul. Zamkowa 26 

I. Bielic ul. Zamkowa 15 
H. Dąbrowska — ul. Wileńska 18 
S Załb. ul. Mickiewicza 42

POSADY
KOSMETYKA

t S f ń  r z ę s y  
UHJtd t  ćUigotrwa
le przyciemnia h e n n ą  
i rewiduje. Maatiillage. 
Gabinet o  m.  

Kosmetyk \ j C d \ f )  
Leczniczej
}. H r y n ie u / ic z o w e j ,  
ul. W IELKA M  18 m.9. 
Przyj. w g . 10 - 1 i 4 -7  

W. Z . P. M  26.

duży DO WYNAJĘCIA! 
ul. Wielka 39, m. 2 

—O1
Matrymonialne pismo 
.FORTUNA-VERSAL* 
rozwijające się 12 lat 
Miesięcznie 80 groszy. 

1 Pom ocnik buchalte- Redakcja: Kraków, Kro 
r a  z ukończoną szkołą woderska 7. Admiiii- 
Haudlową z ch lubne-stracja  na Wilno; Ę. 

_ mi świadectwami po-B erger, Zawalna 17. “ 
umeolowany do wyna szukuje zajęcia. Łaska- 8  NjJItwS&Stł1'
jęcia u starozak nnnych we Zg ł0sz.: Zakretowa K ursu k rn iu
Królewska 5 m. 1, Wf i - 40 , fn. * ,' u r s y  k ło ju ,
ście przez bramę. —J  B an ti'

D n i ł ń i  dla solid- 
■ k U J  nego (ej) 

wyłącznie dla chrześci­
jan. Św.-Filipska 4—1, 
oglądać od 3 —5.

Duży pokój

 -■ e s r a m m *

O T W A R T A
klinika chorób skórnych i 
wenerycznych Uniwersy­
tetu S. B. na Antokolu

(wejście z Sapieżyńskiej i Ryneczku). 
Przyjęcia dla c h c y c t  przychodnich 

(niezamożni bezpłatnie) od 9 —1L
Gabinet fizykoterapeutyczny 
(Rentgen, Flnzen, d‘Arsonva[, 

Rad i in. —o

K a i Y W ł C B
i e i

n r a e K w
Mlff

, , ,  , .  ,     szycia
alenty robóL ręcznych i mo-

MIŁSZKANIA
3-ch pokojowe z wy­
godami odnowione ao 
wynajęcia ul. Kraków- na 
ska 51, informuje do-O rzeszkow ej 
zorca. —o

i
delowania 

fil tzoiiiy
Nauka pisania PrzyKę56 uczLce

m aszynie zapisy codziennie, dla 
11, m. 16 przyjezdnych pomie- 

—0 szczenie zapewnione.

iffc £ a 0 łp £ n o 0 o

ń l R W E
Wydawca SŁ Mackiewicz. Redaktor odpow iedzialny W itold W oydyłł© D rukim ia W ydaw nictw a „Słow o", Zam kowa 2
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